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NAJWIĘKSZA W POLSCE
fabryka maszyn rolniczych w Starołęce
już u; przyszłym roku rozpocznie produkcję 

snopouiiązałek ciągnikowych
POZNAN PAP. — Już niedługo w Starołęce k. Poznania w miej­

scu, gdzie dziś jeszcze wznoszą się pierwsze szkielety konstrukcji 
żelazo-betonowych stanie jeden z wielu budujących się wielkich obiek­
tów Planu 6-letniego — największa w Polsce, nowoczesna fabryka ma­
szyn rolniczych. Już w roku 1953 fabryka ta dostarczy na wieś snopo- 
wiązałki ciągnikowe, a w 1954 r. rozpocznie produkcję młocarń cało- 
stalowych i nowoczesnych kombajnów zbożowych.
Budowana w Starołęce fabryka 

maszyn rolniczych jest jednym z 
wielu dowodów braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego dla narodu 
polskiego, tjałkowity projekt fabry 
k' i jej urządzeń wykonany został 
przez inżynierów radzieckich. Oni 
też wykonali, całkowitą dokumenta­
cję techniczną. Kraj Rad dostarcza 
również dla budującej się fabryki 
znacznej części maszyn i urządzeń 
technicznych, których nasz prze­
mysł jeszcze nie produkuje. Na kon 
sirukcjach radzieckich oparta będzie 
produkcja młocarń i wspaniałych 
nowoczesnych kombajnów zbożo­
wych.

Na rozległym terenie budowy fa­
bryki maszyn rolniczych wre wytę­
żona praca przy budowie 10 obiek­
tów. Rozpoczął już pracę pierw­
szy wydział produkcyjny przy­
szłej fabryki — wydział me­
chaniczny. Tu w wielkiej hali 
montuje się potężne maszyny do­
starczone z fabryk krajowych oraz 
nowoczesne, szybkobieżne i wysoko 
sprawne obrabiarki nadesłane 
Związku Radzieckiego.

Na terenie fabryki staną iii. in. 
potężne hale kuźni, duża hala mon­
towni i nowoczesna, wieika odlew­
nia. Ten ostatni obiekt wyposażony 
będzie w urządzenia, które pozwolą 
na prawie całkowitą automatyzację 
pracy.

Przy budowie fabryki maszyn roi 
niczych pracują ramię przy ramieniu

starzydoświadczeni robotnicy z 
miast 1 chłópi przybyli ze wsi, któ­
rzy po raz pierwszy stanęli do pra­
cy w przemyśle. Obok przodujących 
brygadzistów murarskich Kazirme- 
rza Góląna i Stefana Kaźmierczaka 
Z Poznania, doświadczonego bryga­
dzisty zbrojarskiego Wincentego Bo 
rowicza, pracują robotnicy Wojciech 
Kujawa z Witkowa, pow. Gniezno, 
Jan Roszak ze wsi Lubm pow. Koś 
cian i Józef Walczak ze wsi Jarot-

ki, pow. Konin I wielu innych. 80 
proc. załogi budującej fabrykę sta­
nowią ludzie przybył' tu z różnych 
wsi woj poznańskiego. Dia nich or­
ganizuje s;ę na budowie kursy zbro 
jarzy, cieśli i betoniarzy.

W pobliżu fabryki wśród bogatej 
zieleni, obok przewidzianej budowy 
osiedla robotniczego, powstanie ze­
spół budynków mieszkalnych prze­
znaczonych dla robotników i pracow 
ników fabryki, których obecność w 
zakładzie może być potrzebna w 
każdej chwili. Wzniesione tu rów­
nież będą: budynek administracyj­
ny, ambulatorium lekarskie, stołów­
ka oraz budynek przedszkola.

Już za rok z fabryki maszyn rol­
niczych w Starołęce k. Poznania ru

szą na pola pierwsze snopowiązałki 
ciągnikowe. Praca rolnika dzięki 
większej ilości maszyn stanie s'ę 
lżejsza i bardziej wydajna. ‘

Uczestnicy uroczystej akademii z 
okazji 8 rocznicy wyzwolenia Ru­
munii przez Armię Radziecką prze 
syłają Wam, najlepszemu Przyja­
cielowi naszego narodu, gorące 
wyrazy wdzięczności, miłości i wier 
ności.

Dzień 23 sierpnia stał się wielkim 
świętem narodu rumuńskiego, 
wyzwolenie bowiem Rumunii przez 
siły zbrojne Związku Radzieckiego 
umożliwiło obalenie dyktatury fa­
szystowskiej przez siły ludowe pod 
kierownictwem Partii Komunistycz 
nęj, umożliwiło uwolnienie kraju z 
kajdan imperializmu i ustanowie­
nie ustroju ludowo-demokratycz­
nego.

Dzięki wszechstronnemu brater­
skiemu poparciu i pomocy wielkie­
go narodu radzieckiego, naród ru­
muński buduje pomyślnie socjalizm, 
wznosząc dziesiątki fabryk i zakła 
dów, elektrownie i kanały . żeglo­
wne — budowle o skali niezna­
nej w naszym kraju. Sukcesy i 
osiągnięcia narodu rumuńskiego są

Nadanie organizacji pionierskiej NRD 
nazwy Im. E. Thaelmanna

BERLIN PAP. W dniu 23 sierpnia na piacu teatralnym w Dreź­
nie odbył się olbrzymi wiec, w którym wzięło udział około 60.000 mło 
dych pionierów Niemieckiej Republiki Demokratycznej, przybyłych do 
Drezna na zlot.
Na wiecu obecni byli: członek Związku 

Biura Politycznego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności (SED),
Berman Matern, przewodniczący

Rola spółdzielczości samopomocowej
w umacnianiu spójni między miastem i wsią

Drugi dzień obrad Kongresu iu Warszamie
WARSZAWA PAP. W pierwszym 

dniu obrad Kongresu spółdziel­
czości zaopatrzenia i skupu pre­
zes Zarządu GRS — T. Jańczyk wy­
głosił dłuższy referat, w którym o- 

zej mówił dorobek 4-łetniej działalności 
spółdzielczości samopomocowej, za­
nalizował błędy i przedstawił rolę i 
zadania spółdzielczości zaopatrzenia 
i skupu w umacnianiu spójni mię­
dzy miastem i wsią, . . . . . . .

W dalszym ciągu obrad sprawoz­
danie z działalności Rady Nadzor­
czej CRS złożył prezes Rady — 
Grubecki, a sprawozdanie Central­
nego Związku Spółdzielczego z re-

Wybrzeże w walce o chleb
Miasto pomaga wsi

Ostatnia niedziela upłynęła na Wybrzeżu pod znakiem mobili­
zacji załóg zakładów pracy do pomocy w żniwach i omłotach. Licz­
ne ekipy robotnicze i pracownicze wyjechały w tym dniu do gospo­
darstw państwowych, aby , wziąć udział w robotach polnych.

Z Gdańska, Gdyni i Sopotu wyruszyło na wieś do pomocy w 
zbiorach zbóż w powiatach gdańskim, malborskim i sztumskim 
około 12 tysięcy robotników i pracowników umysłowych. (Obszer­
ną relację zamieszczamy na str. 3).

W pow. elbląskim na terenie PGR Fiszewo, Janów i Nowako­
wi pomagało przy żniwach 2.500 osób, m. in. pracownicy Zakła­
dów Mechanicznych w Elblągu i elbląskiego MPRB. Niezależnie od 
tego elbląskie zakłady prący dostarczyły do PGR 48 ciężarowych 
samochodów, które zwoziły zboże do stodół.

W pow. lęborskim na polach gospodarstw państwowych praco­
wało 780 ludzi z lęborskich zakładów przemysłowych. Najspraw­
niej wykonali swe zadania pracownicy Zakładów Ceramik! Budowla­
nej, skierowani do gospodarstwa Smiechowo w zespole Ghynów. -

Na terenie pow. starogardzkiego w zespole PGR Kopytkowo 
i Starogard Szlachecki pomagało w zbiorze zbóż 356 osób. Szcze­
gólną ofiarnością wyróżnili się pracownicy MHD i fabryki „Dai- 
mon“i,

Doskonale też spisali się /pracownicy gdańskiej ekspozytury 
POM, którzy przybyli do Długiego Pola II i przestawili tam ok. 30 
ha żyta oraz zebrali 20 ha innych zbóż. pracy przodowali ob.-E. 
Landowski, tow. G. Rudzińska oraz ZMP-ówka J Zaniewska,

W spółdzielniach produkcyjnych
W spółdzielni produkcyjnej w Nebrowie Małym, pow. kwidzyń­

ski, trwają omioty. Mióci się przede wszystkim jęczmień, zebrany 
z 12 ha. Poza tym spółdzielcy zwieźli pod dach wszystek jęczmień 
oraz pszenicę z 18 ha.

Równie sprawnie przebiega akcja żniwno-omlotowa w spółdziel­
ni produkcyjnej Duża Pastwa, gdzie trzema wozami wozi się zboże 
do stodół, a dwoma podwozi się je do młocarni, celem szybkiego 
omlócenia i zrealizowania planowej dostawy ziarna do punktów 
skupu.

Powiat starogardzki przoduje 
w dostawach zboła

W wykonaniu sierpniowego planu dostaw zboża na Wybrzeżu 
na czołowe mi.ejsce wybija się powiat starogardzki. Wyróżniają się 
tu gminy: Osieczna i Kaliska. Patriotyczna postawa tamtejszych 
chłopów sprawiła, że gminy te zbliżają się do pełnej realizacji pla­
nów rocznych ł do końca bm. wykonają je w 100 proc.

Następne miejsce w sprzedaży zboża państwu zajmuje powiat 
elbląski. Ostatnio znacznie poprawiła się też dostawa ziarna w pow. 
malborskim, gdzie poszczególne punkty skupu odbierają od chłopów 
70 — 80 proc. więcej zboża, niż przed kilku, dniami.

Najgorzej w województwie przebiega skup zboża w pow. gdań­
skim. Do chwili obecnej wykonano tam zaledwie 8,5 proc. planu 
miesięcznego. __________¡________ . ____________

wizji CRS „Samopomoc Chłopska" 
— ob. Gilęza.

Następnie delegaci zatwierdzili 
regulamin- Kongresu i dokonali wy­
boru komisji kongresowych.

W drugim dniu Kongresu w dal­
szym ciągu trwała dyskusja. W cza 
s:e obrad przybyła na salę owacyj­
nie witana przez zebranych delega­
cja robotników z Zakładów Mecha­
nicznych „Ursus“.

W imieniu załogi „Ursusa“ żabie 
ra głos członek radv zakładowej — 
Ignacy Zysk. „Wielotysięczną zało­
gę naszych zakładów — stwierdza 
przedstawicie! „Ursusa“ — oży­
wia w jej trudnej, wytężonej pracy 
jedna myśl — dać wsi polskiej z 
każdym miesiącem więcej trakto­
rów. aby głębiej i lepiej orane by­
ły chłopskie pola, aby szybciej na 
całej wsi zwyciężyła epoka trakto­
rów i mechanizacji“.

Serdecznie powitali delegaci spół 
dzielćzości samopomocowej robotni 
czą delegację z Zakładów Przemy­
słu Azotowego im. Findera w Cho­
rzowie.

Brygadzista, przodownik pracy, 
Karol Pisarek, mówiąc o osiągnię­
ciach załogi w walce o zwiększenie 
produkcji nawozów sztucznych 
stwierdził, że robotnicy zakładów 
świadomi są tego, że od ilości wy­
produkowanych przez nich nawo­
zów zależy w poważnym stopniu 
podniesienie wydajności produkcji 
rolnej.

Zabierając gios w dyskusji Piotr 
Świetlik — prezes ZSCh z Rzeszo­
wa zwrócił uwagę na potrzebę bar­
dziej równomiernego rozdziału to­
warów na wszystkie GS oraz na 
konieczność zwiększenia opieki nad 
tym, by do chłopa docierały arty­
kuły najlepszej jakości.

O pracy komitetów członkow­
skich i komisji rewizyjnej mówił de 
legat z pow. Włoszczowa — Chą­
dzyński. Opowiedział on jak komi­
tety członkowskie pomagają skle­
powym w usprawnianiu działalno­
ści, jak pomagają zarządowi spół­
dzielni w wyjaśnianiu chłopom ko­
rzyści płynących z kontraktacji i ter 
minowego wykonywania obowiąz­
ków.

O zagadnieniach kadr spółdziel­
czości mówił delegat pow. Prudnik 
woj. opolskiego. — Karol Drążyk. 
Podkreślił on potrzebę wciągania 
do pracy w spółdzielczości coraz

szerszycli rzesz młodzieży i kobiet, 
przychodzenia z pomocą i radą w 
:ch pracy oraz intensywnego szkole 
nia ideologicznego i fachowego.

Podczas, dyskusji, w drugim dniu 
obrad zabrali głos kierownik Wy­
działu Rolnego KC PZPR -  Ed­
mund PszcZółkowski oraz wicepre 
7 es NKW ZSL, wiceprzewodniczący 
PKPG — min. Stefan Ignar.

Wolne! Młodzieży Nie­
mieckiej Erich Honecker oraz wdo­
wa po zamordowanym przez hitle­
rowców przywódcy niemieckiej kla­
sy robotniczej — Rosę Thaelmann.

Wśród burzy oklasków zebranych 
Herman Matern oświadczył, że Ko­
mitet Centralny Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności postano­
wił nadać organizacji pionierskiej 
NRD nazwę organizacji im. Ern­
sta Thaelmanna — nieustraszone­
go bojownika o pokój i socjalizm.

Następnie Herman Matern ' wrę­
czył przedstawicielom organizacji 
pionierskiej czerwony sztandar z 
podobiznami Ernsta Thaelmanna 
i prezydenta Wilhelma Piecka.

utrwalone w projekcie nowej • Kon­
stytucji, nad którą obecnie toczy 
się dvskusja w miastach i wsiach* 
Przyjaźń i sojusz z wielkim Zwiąi 
kiem Radzieckim, socjalistyczne 
stosunki wzajemne między ZSRR 
a Rumuńską Republiką Ludową 
oparte na internacjonalizmie pro­
letariackim zapewniają niezawis­
łość, suwerenność państwową,'roz­
wój i rozkwit Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej.

W sercach narodu rumuńskiego 
płonie gorąca i bezgraniczna mi­
łość do wielkiej ojczyzny socjaliz­
mu — Związku Radzieckiego i do 
Was, drogi Towarzyszu, za nieoce­
nioną pomoc dia naszej republiki 
ludowej, za krynice mądrości i e- 
nergii rewolucyjnej, jakimi są dla 
nas Wasze dzieła i Wasze życie.
- Masy pracujące naszej ojczyzny 
witają z entuzjazmem zwołanie 
XIX Zjazdu Wszechzwiążkowej Ko­
munistycznej Partii (bolszewików)’ 
i gigantyczne cele, do których zwy 
cięsko kroczy naród radziecki, ora* 
z całej duszy cieszą się ogrom.nym 
wzrostem p-otęgi państwa radziec­
kiego, kierowanego przez Komuni­
styczną Partię Związku Radziec­
kiego, partię Lenina-Stalina ** 
gwiazdę przewodnią mas 'pracują­
cych całego świata.

W dniu 23 sierpnia naród rurnuń 
ski podsumowując swe osiągnięcia 
stwierdza, iż jest zdecydowany 
kroczyć naprzód drogą zwycię­
skiego budownictwa socjalizmu i 
ze wszystkich sił przyczyniać się 
do dalszych sukcesów wielkiego 
frontu demokracji i socjalizmu, wał 
czącego ze Związkiem Radzieckim 
na czele o poikój, przeciwko zbrod­
niczym planom podżegaczy wojen­
nych.

Niech żyje okryty chwałą Zwią­
zek Radziecki — niezawodna osto­
ja walki o pokój, demokrację i so­
cjalizm.

Chwała ukochanemu Przyjacielo­
wi i Ojcu naszego narodu, Chorą­
żemu pokoju i socjalizmu WIEL­
KIEMU STALINOWI!

Nawe spółdzielnia produkcyjne
W powiecie kwidzyńskim chłopi 

z DANKOWA przeszli ostatnio na 
gospodarkę spółdzielczą. Spółdziel-

Delegaci na Kongres przybywają ao Politechniki Warszawskiej — miejsca 
obrali I Kongresu Spółdzielczości,

CAF -  fot. Zdz. Wdowiński

nie produkcyjne utworzyli także 
chłopi z KAMIONKI, w gminie Tych 
nowy w tymże powiecie, z gromady 
KOŻL1NY, powiatu gdańskiego i z 
GODZISZEWA, powiatu tczewskie­
go.

W dniu 24 bm. chłopi gromady 
BUKOWINA, w gminie Cewice, 
pow. lęborskiego postanowili przejść 
na gospodarkę spółdzielczą. Nowo­
powstałej spółdzielni produkcyjnej 
1! typu nadano nazwę „WYZWOLĘ 
NIE CHŁOPSKIE“ .

Obecnje w woj. gdańskim mamy 
już 196 gospodarstw spółdzielczych.

to w ó j transportu
morskiego i rzesznego

w  RBułegarSi
SOFIA PAP. Szybko rozwija się 

transport morski i rzeczny w Buł­
garii.

Flota handlowa na Dunaju jest 
obecnie o 6 razy większa w porów­
naniu z flotą 1944 r. Ładunki prze­
wiezione transportem, rzecznym i 
morskim w r. nb. przewyższyły 20 
razy poziom roku 1944. Przewozy 
pasażerskie floty morskiej i rzecznej 
są 5-krotnie wyższe niż w roku 
1944.

Naród radziecki czynem produkcyjnym 
wita X IX  zjazd W K P (b )

MOSKWA PAP. W MIASTACH I WSIACH ZWIĄZKU RADZIEC­
KIEGO ODBYWAJĄ SIĘ MASOWE ZEBRANIA, NA KTÓRYCH LUD 
NOSC PRACUJĄCA Z RADOŚCIĄ WITA ZWOŁANIE XIX ZJAZDU 
WKP(B).

LUDZIE RADZIECCY DLA UCZCZENIA ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ 
ZJAZDU PODEJMUJĄ NOWE ZOBOWIĄZANIA PRODUKCYJNE, OŚ­
WIADCZYLI SWĄ GOTOWOŚĆ OFIARNA PRACĄ WZMACNIAĆ 
POTĘGĘ OJCZYZNY SOCJALISTYCZNEJ 1 OSIĄGAĆ NOWE SUK­
CESY W BUDOWNICTWIE KOMUNIZMU.

terminowo zakończyć plan oraz dać 
znaczną ilość ponadplanowej pro-

Metalowcy zakładów „Sierp 
Młot“ w Moskwie podejmują licz­
ne zobowiązania dla uczczenia Zjaz 
du partii. Zobowiązali się oni przed

Pismo generała Czufkowa
do dowódcy amerykańskich wojsk okupacyjnych w Niemczech

BERLIN PAP. Prasa podaje, iż 
15 sierpnia br. trzech członków a- 
merykańskiej misji wojskowej w 
Poczdamie — dwóch oficerów i żoł­
nierz w celach wywiadowczych we­
szło na teren radzieckiego obiektu 
wojskowego, gdzie zostali zatrzy­
mani przez patrol radziecki.

W związku z tym, przewodniczą­
cy .Radzieckiej .Komis!i Kontrolnej

generał W. Czujkow wystosował 21 
sierpnia do dowódcy amerykańskich 
wojsk okupacyjnych pismo, ,w któ­
rym zaprotestował przeciwko zacho­
waniu się członków amerykańskiej 
misji wojskowej, oraz zażądał na­
tychmiastowego odwołania wspo­
mnianych oficerów i żołnierza ze 
składu amerykańskiej misji wojsko­
wej

dukcji.
Masy pracujące Leningradu zobo­

wiązują się przed terminem wyko­
nać zamówienia dla wielkich budów 
li komunizmu. Załoga zakładów 
„Elektrosiła“ postanowiła dać naj­
wyższej jakości produkcję dla Kuj- 
byszewskiej, Gorkowskiej i innych 
elektrowni wodnych.

Ze szczególnym zainteresowaniem 
studiują materiały opublikowane 
przez KC WKP(b) mieszkańcy re­
publik nadbałtyckich.

Metalowcy i górnicy Ukrainy, koł- 
choźnicy Białorusi, budowniczowie 
Kachowskiej Elektrowni Wodnej, 
wiele milionów ludzi radziec-

0 wielkim szczęściu, że mogą żyć
1 pracować w Kraju Rad. kroczącym 
ku komunizmowi.

Wieika aktywność polityczna i 
produkcyjna mas pracujących ZSRR 
jest dobitnym wyrazem patriotyz­
mu narodu radzieckiego, jego miło­
ści I wierności sprawie budownict­
wa komunistycznego, sprawie partii 
Lenina-Stalina.

Wyniki VI etapu 
wyścigu dookoła Polski

JELENIA GÓRA PAP. VI etap 
wyścigu kolarskiego dookoła Pol­
ski Zielona Góra — Jelenia Góra 
(164 km) wygrał Wrzesiński przed 
Wójcikiem, Ulikiem i M. Więcków» 
skim. Jest to już czwarte etapowa 
zwycięstwo Wrzesińskiego, który 
dzięki temu objął ponownie przo­
downictwo wyścigu, przed Drąż­
kiem ł Wójcikiem, Drużynowo etap

kich p radością | dumą ńiówiąj wygrał CWKS przed Gwardit,
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Propozycje które z radością witają 
narody Europy

Nota Związku Radzieckiego, z dnia 23 sierpnia 1952 roku do 
rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji, zawierająca propozycje nie­
zwłocznego zwołania konferencji 4 mocarstw w sprawie przygoto­
wania traktatu pokojowego z Niemcami, stanowi wyraz konsekwent­
nej, nieugięcie zmierzającej do utrwalenia pokoju polityki radziec­
kiej.

Caiy świat, opinia publiczna wszystkich krajów powitała z ra­
dością pozytywny program uregulowania problemu niemieckiego, 
zawarty w radzieckich notach z 10 marca i 9 kwietnia br. Nota 
marcowa zawierała projekt traktatu .pokojowego z Niemcami, któ­
ry zabezpieczałby pokój w Europie, zaspakając równocześnie naro­
dowe aspiracje Niemców drogą utworzenia jednolitego, niezawisłe­
go, demokratycznego państwa niemieckiego. Rząd radziecki, przed­
stawiając ten projekt, wyrażał gotowość omówienia również innych 
propozycji, które by przedłożyły rządy USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji.

Taktyka mocarstw imperialistycznych po opublikowaniu noty 
marcowej, mającej historyczne dla Europy znaczenie, polegała na 
przewlekaniu w dalszym ciągu sprawy rozpatrzenia możliwości za­
warcia traktatu pokojowego z Niemcami i przywrócenia jedności 
Niemiec. Taktyka ta związana jest z przygotowaniami wojennymi, 
prowadzonymi intensywnie przez imperializm amerykański i jego 
sojuszników. Sztabowcy amerykańscy nie od dziś opierają swój 
plan na współpracy i współdziałaniu z hitlerowcami i wszelakimi 
faszystowskimi szumowinami. 1 właśnie po opublikowaniu not ra­
dzieckich z dnia 10 marca i 9 kwietnia br. imperialiści amerykańscy 
doprowadzili do podpisania 26 maja tzw. „układu ogólnego“ oraz 27 
maja „traktatu o armii europejskiej“ . Układy te stanowią niezbity 
dowód, że imperializm amerykański gorączkowo przygotowuje wojnę 
i że zależy mu nie na pokojowym zjednoczeniu Niemiec, lecz na 
utrwaleniu rozbicia tego wielkiego kraju i na ściślejszym powiąza­
niu Niemiec zachodnich z agresywnym paktem atlantyckim.

Wrogie pokojowi świata układy te zostały narzucone narodo­
wi niemieckiemu, który nie chce odrodzenia militaryzmu niemiec­
kiego, nie chce utworzenia zacFodnio-niemieckiej armii najemnej 
z hitlerowskimi generałami na czele. Posunięcia te stoją w jaskra­
wej sprzeczności z poczdamskimi postanowieniami i stanowią za­
przeczenie jednej z głównych myśli radzieckiego projektu traktatu 
pokojowego z Niemcami z dnia 10 marca br., która przewidywała 
przyjęcie zobowiązania przez przyszły rząd niemiecki niezawiera- 
nia żadnych koalicji lub sojuszów wojskowych, wymierzonych prze­
ciwko jakiemukolwiek mocarstwu, które brało udział swymi siłami 
zbrojnymi w wojnie przeciwko Niemcom.

Równolegle do tych posunięć imperialistycznych podżegaczy 
wojennych rozpętano w Trizonii wyuzdaną akcję podżegającą, anfy- 
pokojową, antyradziecką, antypolską. Puszcza się w ruch maszynę 
zbrojeniową Niemiec zachodnich. Krupp, główny fabrykant śmierci 
Zagłębia Ruhry, dzięki amerykańskim protekcjom, otrzymał z po­
wrotem we władanie swoje huty i fabryki.

W świetle- tych faktów tym jaskrawsze są kłamstwa i wykręty 
zawarte w nocie rządu USA z dnia 10 lipca br., zmierzające do 
przewlekania w dalszym ciągu rozpatrzenia sprawy traktatu poko- 
iowego z Niemcami i w konsekwencji do utrzymania wojski okupa­
cyjnych w Niemczech na czas nieokreślony. Toteż nota radziecka 
z 23 sierpnia, przygważdżając imperialistyczne wykręty, stwier­
dza jasno i otwarcie, że 3 mocarstwa zachodnie „działają tak, jak 
by dążyły do tego, by konferencja przedstawicieli 4 mocarstw 
dała możliwie jak najmniejsze rezultaty lub w ogóle zakończyła 
się bez rezultatu“ .

Rząd radziecki, wierny swej polityce utrwalenia pokoju, odpo­
wiadającej najgłębszym dążeniom i interesom wszystkich narodów, 
wysunąf w ostatniej swej nocie kontrpropozycję zwołania w jak naj­
krótszym czasie, w październiku br., konferencji 4 mocarstw, któ­
ra nie ograniczałaby się do sprawy komisji, mającej sprawdzić, 
czy w Niemczech istnieją warunki do przeprowadzenia wolnych wy­
borów, ale przede wszystkim omówiłaby sprawę przygotowania 
traktatu pokojowego z Niemcami i utworzenia rządu ogólno-niemiec- 
kiego. Propozycje te popierają gorąco narody catego świata, w tej 
liczbie i naród polski. Wiemy bowiem, że utworzenie jednolitego, 
pokój miłującego, demokratycznego, suwerennego państwa niemiec­
kiego, jest głównym warunkiem zabezpieczenia pokoju w Europie.

P. M.

PROJEKT ZMIENIONEGO STATUTU PARTII
(Artykuł irstępny dziennika „Prainda“)

Podniosłe dni przeżywa nasz! dzieckiej przed agresywnymi dzia- 
kraj. Komunikat KC WKP(b) o| łaniami jej wrogów“ 
zwołaniu XIX Zjazdu WKP(b) wy 
wołał ogromny entuzjazm w całym 
naszym narodzie. Rośnie polityczna 
i wytwórcza aktywność mas. Ludzie 
radzieccy jednomyślnie deklarują 
swoją gotowość uczczenia Zjazdu
partii nowymi sukcesami w budow­
nictwie komunistycznym.

Z entuzjastyczną aprobatą mas 
spotkały się dokumenty KC WKP(b) 
przygotowane na XIX Zjazd 
partii — projekt dyrektyw XIX 
Zjazdu partii w sprawie piątego 
pięcioletniego planu rozwoju ZSRR 
na lata 1951 — 1955 i projekt tek­
stu zmienionego Statutu partii. Te 
historyczne, dokumenty otwierają 
wspaniałe perspektywy walki o dal 
szy rozkwit naszej socjalistycznej 
Ojczyzny — twierdzy wolności i 
szczęścia narodów.

Sprawa partii Lenina-Stalina sta 
la się w naszym kraju sprawą ca­
łego narodu. Najszersze masy pra­
cujące uważają Partię Komunistycz 
fią za swoją partię, za partię bli­
ską i ukochaną, w której rozszerze­
niu i umocnieniu są żywotnie zain­
teresowane i której kierownictwu do 
browoinie powierzają swoje losy.

Minęło przeszło pół wieku od cza 
su, jak wielcy wodzowie i nauczy­
ciele proletariatu Lenin i Stalin za 
łożyli podstawy partii bolszewic­
kiej. W ciągu swego istnienia par­
tia nasza przeszła wielką i chlubną 
drogę, jakiej nie przeszia żadna 
partia w świecie. Zorganizowawszy 
sojusz klasy robotniczej i chłopst 
wa, Partia Komunistyczna dopro­
wadziła w wyniku Rewolucji Paź­
dziernikowej 1917 roku do obale­
nia władzy kapitalistów i obszarni­
ków, do zorganizowania dyktatury 
proletariatu, do likwidacji kapita­
lizmu, do zniesienia wyzysku czło­
wieka przez człowieka i zapewni­
ła zbudowanie społeczeństwa socja­
listycznego.

W obecnych warunkach partia na 
sza pracuje nad urzeczywistnieniem 
nowych, jeszcze potężniejszych za­
dań.

„Obecnie — mówi projekt tekstu 
zmienionego Statutu partii — głóvv 
ne zadania Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego polegają na 
tym, aby zbudować społeczeństwo 
komunistyczne w drodze stopniowe 
go przechodzenia od socjalizmu do 
komunizmu, podnosić nieustannie 
materialny i kulturalny poziom spo 
ieczeństwa, wychowywać członków 
społeczeństwa w duchu internacjo­
nalizmu i ustanowienia braterskiej 
więzi At masami pracującymi wszyst 
kich krajów, ze wszedł miar umac­
niać aktywną obronę Ojczyzny Ra-

wickiej samokrytyki i krytyki, wy-
sokich wymagań i bezkompromfco- 
wości wobec wszelkich niedociąg­
nięć i braków. Członek partii —- 
mówi projekt zmienionego Statutu 
- -  obowiązany jest „rozwijać samo 
krytykę i krytykę od doiu, ujawniać

Uznając zasady organizacyjne 
bolszewizmu za niewzruszone, par­
tia nasza zawsze dążyia do tego, 
żeby jej organizacyjne formy i me­
tody pracy całkowicie i w pełni od- , , ,
powiadały właściwościom danych niedociągnięcia w pracy , i waiczyc ss.aę centralizmu demokratycznego, 

- • • ym za-i o ich usunięcie, walczyć przeciwko projekt zmienionego Statutu prze-
tych) pomyślności na pokaz i upajaniu widuje obieralność wszystkich kie-

nej struktury naszej partii jest cen 
tralizm demokratyczny. Lenin i 
Stalin uczą, że aby partia mogła 
właściwie funkcjonować i w sposób 
planowy kierować masami, musi 
ona być zorganizowana na zasa­
dach centralizmu. Potwierdzając za

zarunków historycznych i ty 
daniom politycznym, które z

Protesty ludności Niemiec zachodnich 
przeciwko wojennemu „układowi ogólnemu“

BERLIN PAP. Ludność Niemiec 
zachodnich coraz energiczniej pro­
testuje przeciwko zawartemu przez 
rząd Adenauera separatystyczne­
mu „układowi ogólnemu“ oraz do­
maga się zawarcia traktatu pokojo­
wego z całymi Niemcami.

600 górników Moguncji uchwali­
ło na wiecu rezolucję, potępiającą 
stanowczo militarystyczną politykę 
kliki z Bonn i wzywającą ludność 
Niemiec zachodnich do obalenia 
ządu Adenauera. Uczestnicy wiecu 

zażądali przeprowadzenia ogólno- 
niemieckich wolnych wyborów w 
celu przywrócenia jedności Nie­
miec.

Delegaci Kanady wezmą udział 
w Kongresie Obrońców Pokoju 
krajów Azji i strefy Pacyfiku

PEKIN PAP. Jak donosi z Ot­
tawy Agencja Nowych Chin, sekre­
tarz Kanadyjskiego Komitetu Ob­
rony Pokoju Mary Jenulson oś­
wiadczyła na konferencji prasowej.! 
że delegaci Kanady wezmą udział! 
w Kongresie Obrońców Pokoju j 
krajów Azji i strefy Pacyfiku, któ­
ry ma się wkrótce odbyć w Peki­
nie.

Przeciwko agresywnemu 
wi ogólnemu“ i za zawarciem spra 
wiediiwego traktatu pokojowego z 
Niemcami wypowiedzieli się _ jed­
nomyślnie na wiecu przedstawiciele 
chłopów okręgu Amberg.

Z energicznym potępieniem odwc 
towej polityki Adenauera i narzu­
cania narodowi niemieckiemu sępa 
ratystycznego „układu ogólnego“ wy­
stąpili na zebraniu byli żołnierze 
w mieście Muenster, Uczestnicy ze 
brania zażądali zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami, zgodnie 
z propozycjami rządu radzieckiego.

Na wiecu w Augsburgu wojen­
ną politykę Adenauera potępili pas 
tor Rudolf Daur i pastor Folz.

Do pokojowego rozstrzygnięcia 
wszystkich spornych zagadnień — 
oświadczył pastor Folz — mogą 
doprowadzić szczere rokowania, a 
nie wyścig zbrojeń. Wojna wzboga-

oddanych sprawie komunizmu ro­
botników, chłopów, inteligentów.

Głównym warunkiem siły i potę­
gi partii jest jedność jej szeregów. W 
projekcie zmienionego Statutu partii 
wyraźnie określone są obowiązki 
członków partii. Członek partii obo 
wiązany jest ze wszech miar strzec 
jedności partii, być aktywnym bo­
jownikiem o wykonanie uchwał par 
fi?. Nie wystarcza, aby członek par 
Fi tylko zgadzał się z uchwałami 
partyjnymi. Bierny i formalny sto­
sunek komunistów do uchwał par­
tii osłabia zdolność bojową partii 
i dlatego nie da się pogodzić z po­
zostawaniem w jej szeregach. Czło 
nek partii powinien przestrzegać 
dyscypliny partyjnej i państwowej, 
obowiązującej w równym stopniu 
wszystkich członków partii, praco­
wać nad opanowaniem _ podstaw 
marksizmu-leninizmu, być wzorem 
W pracy.

Partia — uczą Lenin i Stalin — 
jest czołowym, świadomym, zorga­
nizowanym oddziałem klasy robot­
niczej, najwyższa formą organiza­
cji wśród wszystkich innych orga­
nizacji klasy robotniczej. Partia jest 
uosobieniem więzi czołowego oddzia 
łu klasy robotniczej z_ milionowymi 
masami klasy robotniczej. Z tego 
wynika żądanie projektu zmienio­
nego Statutu partii wobec członka 
partii: „Codziennie umacniać więź 
z masami!, we właściwym czasie 
reagować na pragnienia i potrzeby 
ludzi pracy, wyjaśniać masom bez­
partyjnym sens polityki i uchwał 

j partii, pamiętając, że siła i niezwy-
ukiado ca tylko magnatów zbrojeniowych 5 j j j j * n i e r o z l r w a h w “ wię 

Cała ludność Nie. s - >.

krytyki jest -wielkim złem. Ten, kto; niższych do najwyższych, _ perio- 
tlumi krytykę, zastępuje ją efekclarj dyczne składanie sprawozdań przez 
stwem i chełpliwością, nie może ccgana partyjne swym organiza-
znajdować się w szeregach partii“ .

Członkowi partii nie wolno ukry 
wać złego stanu rz-eczy, zamykać

cjom partyjnym, surową dyscyplinę 
partyjną i podporządkowywanie się 
mniejszości — większości, bez-

niewłaściwe postępowanie, ¡względną moc obowiązującą uchwał
ar»,* cvlmAa. inłprpRnm nar- nrcranirw wv7.S7.vpTi dla organów
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warunków \vvnikaia. Opromne zna-i się sukcesami w pracy. Tłumienie rowniczych oiganow partii od naj- 
czenie projeiuu zmienionego bta- 
tutu partii polega na tym, że uo­
gólnia on przebogate doświadczenie 
organizacyjne naszej partii, rozwija, 
jej podstawowe założenia organiza 
cyjne, konkretyzuje je w zastoso­
waniu do nowych zadań budownic­
twa . komunistycznego.

Projekt zmienionego Statutu par­
tii głosi:

„Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego jest dobrowolnym bo­
jowym związkiem iudzi jednej my­
śli — komunistów, zorganizowa­
nym spośród klasy robotniczej, pra 
cujących chłopów i pracującej inte­
ligencji“ . Członkiem Komunistycz­
nej Partii , Związku Radzieckiego 
może być każdy pracujący, nie wy­
zyskujący cudzej pracy obywatel 
Związku Radzieckiego, który uzna­
je program i Statut partii, aktywnie 
przyczynia się do ich realizacji, pra 
cuje w jednej z organizacji partii 
i wykonuje wszystkie uchwały par­
tii. W poczet członków partii przyj 
muje się świadomych, aktywnych i

oczu na
przynoszące szkodę interesom par 
tli i państwa. Obowiązkiem człon­
ka partii jest być szczerym i uczci 
wym wobec partii, nie dopuszczać 
do zatajania i wypaczania prawdy. 
Obowiązkiem jego jest przestrze­
gać tajemnicy partyjnej î państwo­
wej, wykazywać czujność politycz­
ną, pomnąc, że czujność komunis­
tów niezbędna jest na każdym od­
cinku i w każdej sytuacji.

Aby zrealizować słuszną linię po 
lityczną partii, potrzebne są kadry, 
potrzebni są ludzie, którzy rozumie 
ją linię polityczną partii, przyjmu­
ją ją jako swoją własną, _ którzy 
gotowi są wcielić ją w życie, umie 
ją realizować ją w praktyce i potrą 
fią odpowiadać za nią, bronić jej, 
walczyć o nią. Na każdym stano­
wisku, powierzonym przez partię, 
członek partii obowiązany jest nie­
ugięcie realizować wskazania partii 
o właściwym doborze kadr, według 
ich kwalifikacji politycznych i fa­
chowych. Naruszenie tych wskazań, 
dobór pracowników na podstawie 
kumoterstwa, sympatii osobistej, 
ziomkostwa iub pokrewieństwa nie 
da się pogodzić z pozostawaniem 
w partii.

Obowiązki, jakie projekt zmienio 
nego Statutu nakiada na czionka 
Partii Komunistycznej, są wielkie i 
odpowiedzialne. Wielkie i niewzru­
szone są również prawa, jakie przy 
znaje ślę każdemu członkowi partii. 
Członek partii ma prawo brać u- 
dział w swobodnym i rzeczowym 
omawianiu na zebraniach partyj­
nych lub w prasie partyjnej zagad­
nień polityki partyjnej, krytykować 
na partyjnych zebraniach każdego 
działacza 'partyjnego, wybierać i 
być wybieranym do władz partyj­
nych, ż.ądać swego osobistego u- 
działu we wszystkich wypadkach, 
kiedy zapada uchwała dotycząca 
jego' działalności lub postępowania, 
zwracać się z każdą sprawą i o- 
świadczeniem do każdej instancji 
partyjnej aż do KC Komunistycz­
ne: Partii Związku Radzieckiego. _

Zasadą przewodnią organizacyj-

organów wyższych dla organów 
niższych.

Wielkie znaczenie mają sformu­
łowania projektu zmienionego Sta­
tutu partii dotyczące demokracji 
wewnątrzpartyjnej. Projekt stwier­
dza, że swobodne i rzeczowe oma­
wianie zagadnień polityki partyjnej 
w poszczególnych organizacjach lub 
w partii jako całości jest niezaprze 
czalnym prawem każdego członka 
partii, wypływającym z demokracji 
wewnątrzpartyjnej. Zarazem jednak 
projekt wskazuje warunki, która 
megą zabezpieczyć partię przed na 
dużywaniem demokracji wewnątrz­
partyjnej przez elementy antypar- 
tyjne, warunki, w których demokrar 
cja wewnątrzpartyjna przyniesie 
korzyść sprawie i nie zostanie wy­
korzystana na szkodę partii i klasy 
robotniczej.

Projekt zmienionego Statutu par 
tii jest dokumentem o ogromnym 
znaczeniu. Mówi on o historycz­
nych zwycięstwach osiągniętych 
przez naszą partię, o  nowych za­
daniach stojących przed partią i o 
organizacyjnych środkach zrealizo­
wania tych zadań. Dlatego właśnie 
spotyka się projekt z gorącym przy 
jęciem w szerokich masach partyj­
nych, wśród wszystkich ludzi pra­
cy. Projekt zmienionego Statutu 
jest gorąco dyskutowany i aprobo­
wany na odbywających się obecnie 
rejonowych i miejskich konferen­
cjach partyjnych.

W całym Kraju Radzieckim odby 
wają się orzygotowania do kolejne­
go XIX Zjazdu WKP(b). Na uchwa 
łę KC WKP(b) o zwołaniu XIX 
Zjazdu, na historyczne dokumenty 
KC WKP(b) związane ze Zjazdem, 
szerokie masy partyjne, wszyscy 
pracujący odpowiadają jeszcze, ści­
ślejszym zwarciem szeregów' wbkół 
Partii Komunistycznej. wokół jej 
Komitetu Centralnego, wokół wiel­
kiego wodza i nauczyciela towarzy­
sza Stalina.

„Prawda“ Nr 236 7, dnia 
23 sierpnia 1952 roku

królów armat. c,aia luanosc mc-i yy  ? j,af0{jem'' 
mieć zachodnich powinna jak naj-j partia „wychowuje kadry, wszyst- 
energiczniej walczyć o pokój. 1 kich komunistów w duchu boisze-

P o w ia ty  lęborski i m alborski
przekroczyły plan sierpniowy

cęj m f e l c c i
W woj. gdańskim sierpniowy plan 

obowiązkowych dostaw mleka Wy­
konany został dotychczas w 80,7

Masy pracujące Stanów Zjednoczonych pragną pokoju 
i przyjaznych stosunków ze wszystkimi krajami

Przedwyborcze oświadczenie Komunistycznej Partii U S A

proc. Na pierwszym miejscu znaj­
dują się chłopi pow. lęborskiego, 
którzy zrealizowali do chwili obec­
nej 113,7 proc. planu miesięcznego. 
Drugie miejsce zajmuje pow. mal­
borski — 109.5 proc., trzecie — po­
wiat sztumski — 95,1 procent.

Wyniki dostaw mogłyby być jesz­
cze lepsze, gdyby n!e hamował5 ich 
kułacy. Oto kijka faktów:

W gm. Tychnowy, pow, kwidzyń­
ski, kułacy A. Walczewski z Dubie­
la, J. Nejman z Brachlewa i R. Dąb
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W wydanym w związku 

oświadczeniu, Komitet

Depesza Klio M o-ło
do przewodniczącego

Syjamskiego Komitetu Obrony Pokoju
PEKIN PAP. — Jak donosi Agen 

cja Nowych Chin, przewodniczący 
Chińskiego Komitetu Obrońców Po 
koju Kuo Mo-żo przesiał do prze-

Robotnicy arabscy domagają się zwolnienia
uczestników strajku w Kafr-el-Dawar

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi z Bejrutu:

Dziennik „Telegraphe“ podaje, 
że robotnicy wszystkich krajów a- 
rabskieh przesyłają nadal rządowi 
egipskiemu depesze z protestami 
przeciwko procesowi, wytoczonemu 
uczestnikom strajku w zakładach 
włókienniczych w Kafr-el-Dawar,

Robotnicy zakładów włókienni­
czych w Asz-Sziah (Liban) wysto­
sowali do premiera Eg5ptu Ali Ma- 
hera petycję z żądaniem natych­
miastowego wypuszczenia na wol­
ność aresztowanych uczestników 
strajku w Kafr-el-Dawar.

wodniczącego Syjamskiego 
tu Obrony Pokoju Charena depe­
szę z życzeniami w związku z ma­
jącą się zebrać w Bangkoku w koń 
cu sierpnia br. konferencją obroń­
ców pokoju. Na konferencji tej ma­
ją być wybrani delegaci na Kon­
gres Obrońców Pokoju krajów Azji 
i strely Pacyfiku.

W depeszy swej Kuo Mo-żo pod­
kreśla, że zwołanie Kongresu Obroń 
ców Pokoju krajów Azji f strefy 
Pacyfiku będzie miało doniosłe zna 
czenie dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa narodów azjatyckich.

— Walczmy razem o  sukces tego: 
Kongresu, mającego historyczne 
znaczenie dla narodów Azji i kra­
jów strefy Pacyfiku 1— pisze w za­
kończeniu Kuo Mo-ż<x

z tym! stwierdza, że partia komunistyczna 
Krajowy | wysunie swych kandydatów do lo­

kalnych władz w stanach Nowy 
Jotk, New Jersey. Massachusetts i 
w kilku innych stanach.

Ogłoszony w prasie projekt „piat 
formy partii komunistycznej w wy 

¡borach 1952“ zawiera podstawo’
! \ve żądania partij w dziedzinie po . . .i , . , , .  . , , . obrony stopy życiowej £Utyk zagranicznej i wewnętrznej. v . ■ , ,Koimte- - . . , ' . ; skich robotmkow ) farnW związku z tym, ze „przvtła-i , , ,. . .  , _  ¡przestania poboru młodzieżyczająca większość narodu afnery-U, , , .  . . , . . . . .  wojska w czasie pokoju, powrotukańskiego pragnie pokoju i krater-LJ nokoio-

W dziedzinie polityki wewnętrz­
ne) Komunistyczna Partia USA żą 

| tła uchylenia ustaw reakcyjnych 
i Me Carrana i .Taft-Hartleya, ogło­
szenia amnestii dla wszystkich 
¡więźniów politycznych oraz żaka- 
jzania drogą ustawową prześiado- 
| Wania Murzynów i wszystkich in- 

Mnych grup narodowościowych i wy­
znaniowych. Partia komunistyczna

ęczne :
6 do 17 proc. Tak samo postępują 
kułacy w pow. kościerskitn. gdzie 
tacy bogaci gospodarze, jak A. 
Szczeblewska z Liniewa, R. Bory- 
sowa z Sabąeza, A. Gostkowski z 
Liniewa i M. Michnowska z Garczy- 
na. choć mają po lolka itrów, nie 
wykonują swych obowiązków, spe­
kulując mlekiem w pobliskich mia­
stach i osiedlach.

W Cedrach Wielkich, w pow. 
J domaga się w interesie pokoju i ! gdańskim, kierownictwo zakładu 

amerykan-;'mleczarskiego błędnie oblicza na- 
1 farmerów za-1 leżtiosci za dostaiczone ncezo, 10-

do

skich stosunków ze wszystkimi kra 
jami“ partia komunistyczna dema 
ga się natychmiastowego zawarcia 
rozejmu w Korei, zakazu broni a- 
totr.owej i wojny bakteriologicznej, 
zrzeczenia się baz wojennych, wy­
cofania 'wojsk okupacyjnych z Ja­
ponii, stworzenia zjednoczonych, 
demokratycznych Niemiec i ustano 
wienia normalnych stosunków han 
d¡owych z ZSRR, Chinami i kraja­
mi demokracji ludowej. Partia ko­
munistyczna domaga się dalej za­
warcia paktu pokoju, uregulowani*

! kraju na drogę gospodarki pokojo 
|wej i anulowania wydatków na 
zbrojenia.

Występując przeciwko przekup­
stwu i łapownictwu w organiza­
cjach państwowych, partia komu­
nistyczna żąda utworzenia organu 
społecznego w celu przeprowadze­
nia śledztwa i wykorzenienia prze­
kupstwa.

W zakończeniu projekt podkre­
śla, że najważniejszym zadaniem 
narodu amerykańskiego jest walka 
przeciwko groźbie wojny i faszyz­
mu, walk* • pokój ; demokraci«,

i biąc duże pomyłki w ustalaniu za- 
' wartości tłuszczu. W ten sposób zo­
stali pokrzywdzeni mało i średnio­
rolni chłopi z Wiślinek E. Szeliga, 
M. Nawrot, F. Łaski, M. Muszyński, 
W. Hasia i wielu innych.

Na duże różnice w obliczaniu 'loś 
ci dostawionego mleka skarżą się 
też chiopi z gromady Płonią w gm. 
Milocin.

Podobne zarzuty pod adresem 
mleczarni w Nowej Cerkwi, w pow. 
gdańskim zgłaszają chłopi z groma 
dy Boręty. pow. niaiborsk', skąd 
mleko dostawiane jest do Nowej 
Cerkwi.

CRS powinna niezwłocznie zająć 
się tą sprawą i wzmocnić kontrolę 
skupu mleka w. zakładach mlecz ar- 
ekidfc
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Gdy orgagaizacja partyjna  jest o de rw ana od żafogS

B łę d y  w  o b lic za n iu  zarobków
pomodem nadmiernej płynności kadr 

u j  Zakładach Dziemiarskich me Wrzeszczu
Był dzieli wypłaty. Jak zwykle 

majstrowie, którzy podjęli .z ka­
sy głównej pieniądze, przekazywali 
je robotnikom. Poszczególni pra­
cownicy Zakładów Dziewiarskich 
we Wrzeszczu z niechęcią podpi­
sywali listę płac, kwitując odbiór 
wynagrodzenia. Oto ob. Strzelecka 
i ob. Ruczkowska uważnie oblicza­
ją otrzymane pieniądze. — Mnie 
wypłacono o 80 zt za mało — mó­
wi Strzelecka. — A mnie brakuje 
100 zi — oburza się Ruczkowska. 
— A poza4 tym razem pracowałyś­
my. obie wykonywałyśmy jednako­
wy procent normy, dlaczego więc 
otrzymałyśmy nierówny zarobek?

Gdy zwrócono się z tym do maj 
stra. ten bezradnie rozłoży! ręce.

— Ja nic nie wiem. Idźcie do 
kierownika produkcji, może wam 
wyjaśni.

Zafrasowane robotnice udały się 
do kierownika, ale i on nie po- 
Irafii wyjaśnić, jak powstała róż­
nica w ich zarobkach, nie umiał 
wytłumaczyć skąd wziął się nie­
dobór. Nie mógł poradzić sobie z 
tą sprawą — zbyt wiele było tego 
rodzaju pretensji.

Belach, Sobczyńska, Zielińska i 
Inne robotnice otrzymały za mało 
pieniędzy. Między ich obliczeniami, 
a obliczeniem rachuby Zakładów 
Dziewiarskich były duże odchyle­
nia. A co gorsze — pomyłki takie 
powtarzały się przy każdej niemal 
wypłacie już od pięciu miesięcy. 
Nic też dziwnego,, że w dniu wy­
płaty do wydziału kadr napływało

' najwięcej podań o zwolnienie z pra 
cy.

* *  *
W ciągu minionego półrocza 

opuściło zakłady przeszło 30 proc. 
załogi. W niektórych działach licz­
ba zwolnionych przekroczyła 70 
proc. W ciągu pierwszych 8 dni 
sierpnia br. fabrykę opuściło znowu 
10 robotników. M. łn. odeszła ob. 
Tereszkiewicz, robotnica magazy­
nowa, która w ciągu 8 iat pracy w 
zakładzie nabyła poważnych kwa 
lifikacji zawodowych, Helena 
Krupińska, Regina Olsza — do 
świadczone robotnice, obsługujące 
dwuigłówki, Adela Woźniak, która 
zwolniła śię po trzech latach nie­
nagannej, ofiarnej pracy.

Masowe zwalnianie się wykwali­
fikowanych robotnie i napływ no-, 
wych pracowników odbiły się oczy 
wiście niekorzystnie na produkcji. 
Zakłady w ciągu ubiegłych mie­
sięcy systematycznie nie dotrzymy 
wały planu w asortymencie, z 
trudnością wykonując go pod 
względem Wartości.

Lecz sprawą tą nie potrafiła za­
jąć się organizacja partyjna. Nie 
potrafiła ona wzrócić uwagi kierów 
nictwa na złą pracę rachuby, na 
bezpośredni związek między tym 
właśnie fatalnym systemem pracy, 
a gnębiącą zakład fluktuacją kadr.

Z pomocą przyszedł Komitet 
Miejski w Gdańsku. Przeprowadzo­
na została wszechstronna analiza 
pracy partyjnej w zakładzie, która 
wykazała całkowite oderwanie to-

N a  c z e ś ć  K o n s ty tu c j i

Edmund Cybulski, przodujący trakto rzystu PGR Lisewo, w pow. malbor- 
skini, wraz ze swym towarzyszem pracy —  traktorzystą Leonem Lan- 
cerem —  wykonują podorywki po sprzęcie pszenicy. Dla uczczenia Kon­
stytucji zobowiązali się oni pracę, zaplanowaną na 22 dni, wykonać w cią­

gu 15 dni.
Aa  zdjęciu: Edmund Cybulski w czasie przeprowadzania podorywek.

warzyszy z kierownictwa organi­
zacji podstawowej od załogi, brak 
kontaktu z bezpartyjnymi. Egzeku 
tywa nie zdawała sobie sprawy z 
istotnych przyczyn zastraszającej 
płynności kadr i w tych warunkach 
nie potrafiła jej przeciwdziałać.

Wspólnie z przedstawicielami 
KM odbyło się posiedzenie egzeku­
tywy, na którym podjęto szereg 
uchwał, zmierzających do uakty­
wnienia organizacji partyjnej i pod 
niesienia poziomu jej pracy. Zba­
dano pracę administracji i zaleco­
no jej przeorganizowanie systemu 
spływu książek roboczych, w któ­
rych odnotowuje się wyniki pracy 
każdego członka załogi, do ra­
chuby oraz taką reorganizację 
pracy w rachubie, która zapobiegła 
by błędom w obliczaniu zarob­
ków. Towarzyszy w Zakładach Dzie 
wiarskich zobowiązano do przepro­
wadzenia indywidualnych rozmów 
z pracownikami, występującymi o 
zwolnienie i roztoczenie nad nimi 
opieki.

Należałoby się spodziewać, że Za 
kłady Dziewiarskie wybrną teraz 
z trudności, na które stale napo­
tykały, że nastąpi poprawa sytu­
acji. I byłoby tak niewątpliwie, gdy 
by słuszne uchwały i zalecenia nie 
pozostały... na papierze.

Ale tak się niestety stało. I dla 
tego w dalszym ciągu przy każdej 
wypłacie dział kadr otrzymuje po­
dania.o zwolnienia, w dalszym cią 
gu majstrowie i kierownicy dzia­
łów, odpowiedzialni za 'terminy 
przesyłania do rachuby książeczek 
roboczych, zamiast pierwszego każ 
dego miesiąca dostarczają je ok. 
10, w dalszym ciągu rachuba nie 
może podołać swoim zadaniom. A 
i praca polityczno-uświadamiająca 
w zakładach nie ruszyła z miejsca.

Nie zlikwidowało także innej 
jeszcze bolączki, stanowiącej osob­
ny rozdział skandalicznych niedo­
ciągnięć i braku troski o robotni­
ków. Istnieje w zakładach kasa 
zapomogowa, w której pracownicy 
zaciągają pożyczki. Pożyczek tych 
jednak' nie potrąca się ratami, każ­
dego miesiąca, lecz jednorazowo. 
Pochłania to nieraz miesięczny za 
robek pracownika.

* * *
Sytuacja w Zakładach Diewiar- 

skich wymaga jak .najszybszej po­
prawy. Jest sprawą Komitetu Dziel 
nicowego stałe kontrolowanie stop­
nia wykonania uchwał i zaleceń 
KM przez organizację partyjną za­
kładów, Jest wreszcie sprawą Ko- 
miteth Miejskiego kontrola wyko­
nania swych własnych zaleceń.

Doświadczenie zakładów dowio 
dło bowiem, że nie wystarczą zmia 
ny personalne w» kierownictwie ad­
ministracyjnym i nie wystarczy sa 
mo opracowanie najsłuszniejszych 
nawet zaleceń. Doświadczenie do­
wiodło, że niezbędna jest w zakła­
dzie rzetelna praca polityczna, ma 
jąca na ceiu obudzenie poczucia 
odpowiedzialności każdego praco­
wnika za zlecone mu obowiązki, 
przede wszystkim zaś podniesienie 
odpowiedzialności pracowników ra­
chuby zg obliczanie zarobków ro­
botniczych oraz majstrów i kiero­
wników działów za prawidłowe 
prowadzenie i terminowe przekazy­
wanie do rachuby książeczek obra­
chunkowych.

Dla trwałego uzdrowienia sto­
sunków w zakładach niezbędne jest 
zorganizowanie grup partyjnych, 
zapewniających utrzymanie ści­
słej więzi z załogą, 3 obok tego 
uporządkowanie pracy wewnątrz­
partyjnej i zapewnienie aktywności 
wszystkich członków partii, opar­
tej na wydawaniu zaleceń i ści­
słej kontroli ich wykonania.

Pomóc Komitetu Dzielnicowego, 
kontrola wykonania swych zaleceń, 
przeprowadzona przez Wydział E- 
konomiczny KM — oto warunki 
w których może i powinna nastą­
pić poprawa w pracy organizacji 
partyjnej Zakładów Dziewiarskich 
; w samych zakładach. (Zał.)

Przedwyborcza narada korespondencyjna  
agitatorów dom ow ych

Musimy mówić zaw sze tylko prawdę
Jestem już, można powiedzieć, 

starym agiłatbrem. Tę zaszczyt­
ną funkcję pełnię od 1946 roku. 
Agitowałem podczas referendum 
¡udowego w 1946 roku, podczas 
wyborów do Sejmu w 1947, zbie­
rałem podpisy pod apelami Swia 
towej Rady Pokoju, agitowałem 
w kampanii konstytucyjnej.

Teraz będę brał udział w wiel­
kiej akcji w-yborczej do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Chciałbym i ja podzielić się 
z towarzyszami agitatorami swo 
!fni uwagami w sprawie agitacji. 
Rzeczą bardzo ważną jest, aby 
agitator mówił zawsze ludzibm 
ptawdg. tak jak zawsze prawdę 
głosiła PPR i dziś głosi ją Pol­
ska Zjednoczona Partia Robotni­
cza.

W czasie kampanii wyborczej 
do Sejmu -w 1947 r. PPR, które] 
byłem członkiem, powierzyła mi 
funkcję agitatora. Wraz z innymi 
towarzyszami chodziliśmy na "te­
renie Oruni w, Gdańsku od domu - 
do domu i uświadamialiśmy lu­
dzi, zapoznawaliśmy ich z "hasła 
mi naszej partii, demaskowaliś­
my wroga, antyludową działal­
ność mikołajezykowskiego PSL, 
wyjaśnialiśmy, : dlaczego każdy 
uczciwy Połak powinien głoso­
wać na blok demokratyczny. 
Wskazywaliśmy, że czeka nas 
ciężka praca, aby odbudować 
zniszczony kraj, że wymaga to - 
wielkiego wysiłku całego narodu.

Gdy mówiliśmy, że już niedłu­
go nie tylko zapomnimy o bezro 
bociu, ale że brak nam będzie 
rąk do pracy nad rozbudową na­
szej gospodarki, więłtt naszych 
rozmówców uśmiechało się z "nie

dowierzaniem. I wątpliwości tych 
nie dałoby się zapewne przeła­
mać, gdybyśmy obiecali ludziom 
przysłowiowe „złote góry“ , 'P o ­
nieważ jednak otwarcie mówłliś 
my o trudnościach, o walce, o ko 
nieczności ofiarnej pracy, wska­
zując przy tym, że w warunkach 
ustroju ludowego da ona bogate 
owoce, z których wszyscy będzie 
my korzystać, — ludzie" przeko­
nywali się do naszych slow . i 
głosowali na blok.

Nieraz później spotykałem się 
z ludźmi, których agitowałem w 
kampanii wyborczej. Przyznawali 
mi rację: „PPR nie rzucała słów. 
na wiatr...“ —  mówili.

W mojej praktyce miałem taki 
wypadek. Przy u). Głuchej na 
Oruni mieszkał robotnik, który 
nas w ogóle nie chciał wpuścić 
do mieszkania. Pracuje on dziś 
w Stoczni Gdańskiej, jest bry­
gadzistą. „Nie ma o czym mówić 
— i tak nie wierzę w waszą pro 
pagandę“ — oświadczył wówczas, 
Na odchodnym powiedzieliśmy, 
że najbliższe lata udowodnią mu, 
że słuszność jest po naszej stro­
nie, że partia mówi prawdę. Nie­
dawno człowieka tego spotkałem 
w jadłodajni „Adria“ na Oruni. 
Wypiliśmy po piwie i pogadaliś­
my. Człowiek ten zupełnie się 
zmienił i teraz nie wuem, co by 
oddał za Polskę Ludową, za par­
tię. Zycie mu pokazało, że mówi­
liśmy szczerą prawdę.

I tak samo szczerze, uczciwie 
będziemy agitować obecnie w no 
wej kampanii wyborczej

MICHAŁ MICHALSKI
robotnik ZBI.M w Gdańsku

Nie wolno nam zmarnować ani kilograma ziarna

Załogi zakładów pracy Wybrzeża
pomagają PG R -om  w kampanii żniw no-om łotow ej

W ubiegłą niedzielę Wyjechało z 
trójmiasta do pracy w państwo­
wych gospodarstwach rolnych na­
szego województwa około 12 tysię­
cy robotników i pracowników umy­
słowych. Przyczynili się ord poważ 
nie do przyśpieszenia kampanii 
żniwno-omłotowej, która na skutek 
niesprzyjającej pogody, panującej 
na Wybrzeżu, uległa opóźnieniu.

Jest wczesny ranek.... Przed sie­
dzibą dyrekcji zespołu PGR w O- 
slaszewie stoi grupa ludzi. Jest 
wśród nich dyrektor zespołu, agro- 
technik, sekretarz Komitetu Zespo­
łowego partii i cała niemal załoga 
miejscowego warsztatu naprawcze­
go.

ZASTOSOWANIE METODY INZ. KOWALOWA
przy przeładunku drobnicy uj naszych portach

W porównaniu z okresem przed­
wojennym i z pierwszymi latami po 
wyzwoleniu nastąpił w naszych por­
tach olbrzymi postęp, w zakresie me 
chariizacji pracy. Porty, które do 
niedawna znały wyłącznie urządze­
nia tzw. dużej mechanizacji, tj. dźwi 
gi. taśmowce, wywrotnice łtp., zo­
stały wyposażone w poważną ilość 
sprzętu zmechanizowanego, wózków 
elektrycznych, wózkoukładarek, prze 
nośników taśmowych, klepkowych 
itp. Zastosowanie tego różnorodne­
go sprzętu stało się podstawą' wyż­
szej wydajności pracy i znacznego 
zmniejszenia wysiłku fizycznego ro­
botników.

Dotychczasowa praca w oparciu 
o sprzęt zmechanizowany wykaza­
ła jednak szereg niedociągnięć- Naj 
ważniejszym z nich jest nieracjonal 
ne wykorzystanie tego sprzętu. 
Wprawdzie przeszkolono liczną 
kadrę robotników do obsługi no­
wych urządzeń, lecz nie zabezpieczo 
no w pełni warunków technicznych 
dla pełnego jej wykorzystania. Wo­
bec. tego przed kierownictwem por­
tów stoi obecnie zadanie populary­
zacji najlepszych, najbardziej żacjo 
nalnych metod pracy przy obsłudze 
sprzętu zmechanizowanego.

Zadania te • były przedmiotem 
pierwszej narady, którą zorganizo­
wało wspólnie ze Związkiem Za­
wodowym Pracowników Żeglugi 
kierownictwo rejonu portowego w 
Gdyni. W oparciu o dotychczaso­
we doświadczenie ZPGG z okre­
su przygotowawczego do wprowa­
dzenia metody inż Kowalowa na od 
cinku przeładunków masowych, o- 
mówiono na niej plany na najbliższą 
przyszłość dotyczące przeładunku 
drobnicy.

Trzeba śie liczyć z tyra, że pra­

ca nad wprowadzeniem metody inż. 
Kowalowa do przeładunków drob­
nicowych nte będzie łatwa. Jak wia­
domo, metoda ta polega na analizie 
cyklu produkcyjnego j upowszechnia 
niu najbardziej racjonalnych czyn­
ności, które się nań składają. Przy 
przeładunku węgla przedmiotem ana 
lizy była zasadnicza praca pojedyn­
czych łudzi, obsługujących pojedyn­
cze urządzenie tj. dźwig. Przy 
drobnicy charakter pracy jest -zupeł­
nie inny. W brygadzie bowiem pra­
cuje kilkunastu ludzi, wykonujących 
jednocześnie szereg różnych czyn­
ności. Poza tym nieustannie niemal 
zmieniają się warunki pracy, towar, 
stosowany sprzęt itp.

Pracę mającą na celu sprecyzowa 
nie przedmiotu analizy, w dużym 
stopniu wykonał już zespół pracowni 
ków ZPGG, a wyniki je j, zostały 
przedstawione na naradzie. Sprawę 
tę referował kierownik1 wydziału or- 
gaąizacji pracy ZPGG, tow. Pat- 
schul. Stwierdził on, że według kón 
cepcji ZPGG metoda inż. Kowalo­
wa przy przeładunku drobnicy sprzę 
tem zmechanizowanym polega 
przede wszystkim na analizie moż­
liwości najracjonalniejszego zastoso­
wania różnorodnego sprzętu do pra 
Cy poszczególnych robotników, wcho 
dzącycb w skład brygady.

Takie, ujęcie metody inż. Kowa­
lowa wynika z faktu, że obecnie 
istnieją w ZPGG różne nieskoordy­
nowane sposoby pracy przy pomocy 
sprzętu zmechanizowanego, Inaczej 
korzystają z niego robotnicy portu 
gdyńskiego, a inaczej robotnicy por 
tu gdańskiego. Nawet w poszczegól­
nych wydziałach przeładunkowych 
w jednym porcie stosuje, się różne 
metody pracy przy tych samych ła­
dunkach. Oczywiście rozprasza to 
siły. nie koncentruie uwagi na za­

gadnieniu opracowania najbardziej 
racjonalnej metody pracy. -

Ma w tym obecnie pomóc zasto­
sowanie metody inż Kowalowa, 
Naukowcy, wspófnłe z fachowcami z 
dziedziny przeładunków przystąpią 
do analizy stosowanych obecnie me­
tod pracy, a następnie do opraco­
wania na tej podstawie najbardziej 
racjonalnych metod dla poszczegól­
nych towarów | relacji przeładun­
kowych. Upowszechnienie najlep­
szych-metod pracy umożliwi załodze 
portowej podniesienie ogólnej spraw 
ności przeładunku drobnicy, zapew­
ni wysoki jego wzrost, a przez to 
samo zwiększy możliwości zarobko­
we,

Z dyskusji, która rozwinęła się na 
naradzie, przebijała troska robotni­
ków portowych o właściwy stan 
sprzętu i lepsze jego przystosowa­
nie do warunków pracy w pórełe.

Padło wiele krytycznych uwag 
pod adresem niektórych pracowni­
ków służby technicznej ZPGG, któ­
rzy nie dbają o należytą konserwa­
cję sprzętu oraz o jego zabezpieczę; 
nie przed szkodliwymi wpływami 
niektórych ładunków. W wyniku te­
go sprzęt jest narażony na częste 
uszkodzenia i przewlekłe remonty..

Uwagi, które padły w dyskusji, 
powinny zmobilizować pracowników 
oddziałów organizacji i mechaniza­
cji pracy w rejonach portowych o- 
raz personel inżynieryjno-techniczny 
ZPGG do większej troski o stan 
techniczny sprzętu. Jak słusznie 
wskazał na naradzie tow. Mokosa z 
rejonu portowego Gdańsk, służba 
techniczna Zarządu Portu powinna 
bardziej interesować, się pracą ro­
botników, utrzymywać z nimi sta­
ły kontakt, częściej kontaktować się 
z poszczególnymi robotnikami i bry

gadami 1 korzystać z ich uwag
wniosków.

Z wprowadzeniem metody inż. 
Kowalowa do dziedziny przeładun­
ków drobnicowych wiąże się spra­
wa pełniejszego przystosowania por­
tów do pracy przy pomocy sprzę­
tu zmechanizowanego. Przystosowa­
nie to oznacza przebudowę ramp 
magazynowych, wyposażenie maga 
zynów w kable, kontakty itp. Duże 
braki obserwuje się również w dzie­
dzinie samej organizacji i planowa­
nia pracy sprzętu zmechanizowa­
nego. Zbyt często jeszcze powtarza­
ją się fakty, że brygady czekają na 
dostarczenie sprzętu, gdyż dyspo­
nent nie załatwił tego w odpowłed 
nim terminie.

Usunięcie tych wszystkich braków 
jest jednym z podstawowych zadań 
Zarządu Portu w okresie przygoto­
wań do wprowadzenia metody inż. 
Kowalowa.

W tytn okresie przygotowawczym 
poważne zadania oczekują również 
organizacje partyjne i związkowe 
w rejonach portowych. Przez ścisłą 
kontrolę pracy administracji powin­
ny one pomóc w'uniknięciu błędów 
z okresu przygotowawczego do 
wprowadzenia metody inż. Kowalo­
wa do przeładunków masowych, 
przede wszystkim dopilnować termi­
nowego i sprawnego przebiegu prac, 
których rozpoczęcie zostało usta­
lone na dzień 15 września.

Wnikliwa analiza cyklu przeładsn 
kowego i upowszechnienie przodu­
jących metod pracy na podstawie 
naukowego uogólnienia niewątpli­
wie podniesie sprawność naszych 
portów przy przeładunku drobnicy, 
w którym od pewnego czasu wydaj­
ność pracy nie wzrasta — umożli­
wi sprawniejszą realizację planów 
przeładunkowych. (W)

— Czekamy na_ przyjazd ekipy ro 
botniczej z Gdańska — wyjaśnia 
sekretarz KZ tow. Bubiec.

— O, już nadjeżdżają — woła 
ktoś,

Z daleka dolatuje warkot moto­
rów. A niebawem przed siedzibę 
zespołu zajeżdżają jeden za drugim 
samochody ciężarowa. Wozy przy­
strojona są szturmowcami. Na jed­
nym z nich transparent: „Wzywa­
my wszystkie załogi do pracy w 
PGR“ , ha innym: „Zacieśniajmy 
więź miasta ze wsią“ .

Krótka narada między kierowni­
kiem prawie 900-osobowej grupy, 
przybyłej z Gdańska, tow. Pali- 
szewskim i towarzyszami z zespo­
łu. Następuje przydział ludzi do 
pracy w poszczególnych gospodar­
stwach. Z każdą grupą jedzie me­
chanik zespołu, który na miejscu 
w razie awarii naprawiać będzie u- 
szkodzony sprzęt.

* *  *
W gospodarstwie Lubiszewo II, 

zespół Ostaszewo, pracuje 130-oso- 
bowa grupa warsztatowców z Zawi 
śla. Przestawiają sztygi pszenicy, 
które zamokły wskutek długotrwa 
łych deszczów. Robotnicy rozstawi­
li się po dwóch przy każdym rzę 
dzie sztygów.

— Poświęciłem dzisiejszą nłedzie 
łę — mówi ob. Bolesław Nawrot, 
brygadzista ślusarski — na pracę 
przy żniwach, bo wiem, że nie wo! 
no nam dopuścić do zmarnowania 
ani części zbiorów. A popatrzcie 
tylko, ile tu jest jeszcze pszenicy 
do sprzątnięcia...

— A jakie dorodne ziarno — do 
daje jego towarzysz pracy, ślusarz 
Dominik Krzyżelewski, rozcierając 
na dłoni kłos pszenicy. — Będzie z 
tego dobra mąka.

Robotnicy z . Zawisła pracują o- 
ffarnie. Pomoc ich jest poważna. 
Kierownik gospodarstwa ob. Wilde 
man nie ma po prostu słów uzna­
nia dla ich pracy. '

— Wasz przyjazd — mówi on 
— umożliwi! skierowanie załogi go­
spodarstwa do omłotu grochu. A ju­
tro, jak pszenica, którą przestawia­
cie przeschnie^ będziemy ją zwozić.

W ciągu dnia robotnicy z Zawi- 
śla w jednym tylko gospodarstwie 
Lubiszewo "II zestawili 11 ha psze­
nicy i 6 ha owsa, oraz przestawili 
7,5 ha innego zboża. Wszyscy pra­
cowali z zapałem. Na szczególne 
zaś wyróżnienie zasługują tow. 
tow, Maria Rajska, Michał Staryk, 
Franciszek Batorowski, Stanisław 
Zieziółka, Antoni Brzeziński, Ma­
rian Kowalski, Gromadzki, Bąk, 
Glonka oraz ZMP-owcy Janina Kar 
tonowicz, Marian Hinc i Lucjan 
Kochanowski.

*  v  *
Na polach gospodarstwa Kubi- 

szewo I, kłosy zestawionej w szty­
gi pszenicy i jęczmienia ściemniały 
pod wpływem deszczów. Na polu 
żwawo krząta się liczna grupa lu­
dzi, ubranych w ciemno-zielone 
mundury. To pracownicy Urzędu 
Celnego z Gdańska. Przestawiaia

teraz sztygi, odwracają ku, słońcu 
wilgotną stronę snopków. Ogółem 
pracuje 40 ludzi, a 8 z nich jak np. 
rewidenci Sochacki i Piasecki, przy 
było tu po całonocnej służbie.
— To jeszcze nie wszyscy „nasi!*
— informuje tow-. Gra bata. — .'..10' 
łudzi wyjechało do pracy w PGR 
na 7 dni. Najważniejszym Zadaniem 
jest teraz zwiezienie zboża pod 
dach: Pracujemy właśnie po to, aby 
io przyśpieszyć.

* * *
31 robotników i pracowników u- 

n wsiowych z Biura Zakładów Pro- 
dukcyjno-Pomocniczych w Gdańsku 
zestawia pszenicę na polu gospo­
darstwa Ryki w zespole Marzęci- 
no.

Uczciwie pracują — z uzna­
niem mówi brygadier z miejscowe­
go gospodarstwa. — Do obiadu ze 
stawili 5 ha pszenicy.

W pracującej tutaj grupie jest 
wielu przodowników pracy, którzy 
u siebie w zakładzie wysoko prze­
kraczają normy. Jest tutaj spawacz 
Stanisław Chwsiany, który przekra­
cza 200 proc. normy, stolarze Frań 
riszek Centkowski i Józef Fołczyk, 
którzy wyrabiają od 123 — 200 
proc. normy. Nic więc dżiwnego, że 
i na polu spisują się dzielnie.

* * *
Nieco dalej miarow'0 huczy w'pra 

wiana w ruch elektrycznym" moto­
rem młocarnia. Szybko migają 
widły, snopek za snopkiem wędru­
je na maszynę. Na wmzle, na mło- 
carni, przy odrzucaniu słomy i w-a 
żeniu omłćconego ziarna pracują 
robotnicy z gdańskiej „Emalii“ , któ 
rzy również przybyli z pomocą go­
spodarstwu Ryki.

y- Zmieniliśmy dzisiaj nasz za- 
wód — mówi z humorem tow, Frań 
eiszek Benn, majster emalierski. — 
Młócka idzie nam nieźle, tylko 
ta rozdzielnia prądu w Nowym 
Dworze — niech ją diabli... wyłą­
cza nam co chwila elektryczność.

Istotnie rozdzielnia w Nowym 
Dworze nie dopisała. Częste przer­
wy. w dopływie prądu utrudniały 
pracę agregatów oniłotOwych. Np. 
do południa młocarnia unierucho­
miona była w ciągu przeszło go­
dziny i 18 ludzi_ z jej obsługi mar­
nowało czas. Rów-nież w gospodar­
stwie Lubisżew-o II, przerwy w' do- 
pływde prądu spowodowały podob­
na skutki, jak w Rykach.

* * " *
Pompo w żniwach ze strony ro­

botników i pracowników' umysło- 
w-ych zakładów przemysłowych i in 
stytucji z Gdańska, Gdyni i Sopo-

otrzymały w tym dniu wszystkie 
państwowe gospodarstwa roiria w 
pow. gdańskim. Ponadto liczne gru 
py robotników pracowały w PGR 
w powiatach malborskim I sztum­
skim. Robotnicy i pracownicy urny- 
slow'i trójmiasta, biorący udział w 
tej akcji, dali dowód swej patrio­
tycznej postawy ,swrej gospodarczej 
troski o dobro państwa, przyczynił! 
się do dalszego zacieśnienia więzi . 
miedzy miastem i W'sia.
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JAK ZAŁOGA CUKROWNI W  MALBORKU
przygotowuje sią do tegorocznej kampanii

W zeszłorocznej kampanii prze­
rób buraka cukrowego był dość 
trudny. Z powodu diugotrwaiej su­
szy n:e łatwo było z niewyrośnięte- 
go buraka uzyskać dobrą krajankę. 
Poza tym przerób, jej utrudniała wad 
liwa praca przyrządów pomiaro­
wych, która była powodem niedo- 
c:ągnięć na baterii dyfuzyjnej. Nie 
zakończyliśmy w terminie kapital­
nych remontów urządzeń; niewłaści 
wy był icłr odbiór techniczny, nie 
przeprowadziliśmy dokładnych 
prób. Spowodowało to dwie awarie 
w toku produkcji. Awarie te stały 
się powodem długotrwałego prze­
stoju, który obniżył przerób.

Po zakończeniu kampanii omówi­
liśmy dokładnie te niedociągnięcia 

, w gronie aktywu zakładowego, by 
w nowej kampanii uniknąć zeszło­
rocznych błędów.

Postawiliśmy sobie za zadanie 
usunąć ujawnione niedociągnięcia 
w pracy aparatury i urządzeń tech­
nicznych, uważniej i w terminie za 
pewniającym czas na próby tech­
niczne, wykonać remonty bieżące i 
kapitalne, zapewnić dopływ kadr 
na okres kampanii i stworzyć odpo 
wiednie warunki bytowe robotni­
kom sezonowym.

W pierwszych dniach 
września

przeprowadzamy próbę
W chwili obecnej remont fabryki 

jest już wykonany w ok. 90 proc. 
Załoga cukrowni .rozumiejąc, że od 
lej pracy przed kampanią zależy 
bezawaryjne działanie urządzeń w 
okres‘ie największego nasilenia ro­
bót, pracuje dokładnie, wprowadza­
jąc przy tym szereg ulepszeń tech­
nicznych. Remonty poprzedziliśmy 
naradą, na której wyjaśnialiśmy ro 
botnikom ich zadania. Podobne na- 
t adv zwoływaliśmy co pewien 
czas dla skontrolowania przebiegu 
robót.

Zwiększone zainteresowania tą 
sprawą ze strony kierownictwa po­
budziło inicjatywę robotników, któ­
rzy zgłosili szereg usprawnień tech 
nicznych. Do najważniejszych bodaj 
należy przeniesienie warnika II! 
produktu do I produktu, powiększę 
nie rurociągu opafow.ego na warni­
kach III produktu oraz wykonanie 
tzw. łapaczy. Usprawnienia te zade­
cydują o tempie pracy naszej pro- 
duktowni oraz o jakości cukru.

Jeśli remonty bieżące przebiega­
ły u nas na ogół planów, nie tnoż 
na tego powiedzieć o remontach ka 
pitainych. W zasadzie powinniśmy 
je wykonywać równolegle z bieżą­
cymi. Ze względu jednak na niedo­
bór kadr, niedostateczny wysiłek, 
włożony w zorganizowanie pracy, a 
przede wszystkim z braku niektó­
rych materiałów, remonty kapitalne 
wykonaliśmy dotychczas tylko w 75 
proc. Wymaga to w ciągu ostatnich 
dni sierpnia i w ciągu września 
zwiększonego wysiłku załogi tym 
bardziej, że rpo próbie technicznej

no usunąć szereg usterek w róż­
nych urządzeniach.

W tym roku wszystkie roboty wyko 
nywaliśmy własnymi siłami na pod 
stawie norm, które ustaliliśmy w 
oparciu o doświadczenia z ubiegłych 
lat. Przyśpieszyło to znacznie robo­
ty. Wzrosła też odpowiedzialność 
robotników za zlecone im zadania. 
Aby zapewnić brygadom remonto­
wym odpowiednie zarobki — posta­
nowiliśmy do minimum zlikwido­
wać przestoje z braku zatrudnienia. 
Dlatego też przyjęliśmy szereg zle­
ceń remontowych od browaru elblą­
skiego .siodowni malborskiej, droż­
dżowni tczewskiej, przetwórni owo 
cc-wej w Tolkmicku itp.

Dla usprawnienia transportu kole 
jowego wyremontowaliśmy wszyst­
kie parowozy, którymi rozporządza 
cukrownia. Roboty przy nich są 
wykonane już w 85 proc. i robimy 
wszystko, by zakończyć je na 8—10 
dni przed nową kampanią.

Niedostateczne postępy natomiast 
zrobiliśmy przy remontach torów. 
Remonty te są wykonane tylko w 
60 proc. Stało się, tak dlatego, że 
nie dość energicznie biliśmy się o 
dostawę podkładów. Obecnie musi­
my położyć jak największy nacisk 
na tę sprawę. Wiemy bowiem do­
brze, że w czasie trwania kampanii 
niewiele będzie czasu na usuwa­
nie usterek. Cały czas pochłonie 
nam walka o cukier.
W trosce o fachowców
Niemniej ważną sprawą jest za­

bezpieczenie cukrowni dostatecznej 
liczby robotników na okres kampa­
nii. Doświadczenie zeszłorocznej 
kampanii wskazuje, że ze względu 
na olbrzymią chłonność naszego 
przemysłu, nie łatwo jest zdobyć 
robotników sezonowych. Dlatego 
też postanowiliśmy w większym 
stopniu niż w roku ubiegłym za­
trudnić kobiety, mieszkające na te­
renie miasta- i powiatu malborskie- 
go. Przeprowadziliśmy również sze 
reg posunięć organizacyjnych w za 
kładzie, by mężczyzn, zajmujących 
dotychczas stanowiska . nieproduk­
cyjne, przesunąć do pracy produk­
cyjnej.

W tym celu przeszkoliliśmy spo­
ro kobiet do pracy w straży prze­
mysłowej i przeciwpożarowej, kie­
rując mężczyzn do produkcji. Szko­
limy również kobiety, przygotowu­
ją c 'je  do objęcia poważniejszych 
stanowisk. Wśród nich znajduje się 
m. in. członkini ZMP Anna Zak, 
która w tegorocznej kampanii po 
raz pierwszy będzie pracowała jako 
pomocnik maszynisty. Ogółem zar 
mierzamy w tym roku zatrudnić 30 
proc. kobiet, & których wiele znaj­
dzie się na odpowiedzialnych sta­
nowiskach.

Pomyśleliśmy również o tym. by 
w okresie kampanii zapobiec odpły­
wowi robotników. Przede wszyst­
kim więc zwiększyliśmy troskę o za 
pewnienie im lepszych warunków 
bytowych przez usunięcie niedociąg 
nięć w naszym hotelu robotniczym. 
Uruchomiliśmy stołówkę, która 
wkrótce, w miarę napływu kadr bę­
dzie wydawała obfite posiłki robot­
nikom.
Praca polityczna decyduje 

o przebiegu kampanii
Jednym z najpoważniejszych nie-

nej było w naszym zakładzie niedo­
cenianie pracy politycznej, jako 
czynnika mobilizującego załogę wo­
kół planu przerobu oraz wokół za­
dań remontowych. Dlatego też w 
tym roku nasza organizacja partyj­
na w okresie przedkampańijnym 
wzmogła swą działalność, przygo­
towując przeszkolonych agitatorów 
i członków grup partyjnych do pra­
cy w czasie kampanii.

Systematycznie mobilizując zało­
gę do walki o wyższą jakość remon 
tów, organizacja partyjna przepro­
wadziła dwa kursy szkolenia par­
tyjnego. Ich absolwenci, którzy u- 
zyskali najlepsze wyniki w szkole­
niu, jak np. tow. tow. Bielawski, 
Wojtyłowicz, Barańska, Głowacki, 
Sawicka i Polańska otrzymali funk 
cja agitatorów i kierowników grup 
partyjnych. Rozpoczęli oni już pra­
cę z zaiogą, wpajając jej poczucie 
odpowiedzialności za remont urzą­
dzeń naszej cukrowni, wskazując 
że od sprawnego ich funkcjonowa­
nia zależy czas trwania i wyniki 
jakościowe kampanii.

Wynikiem pracy organizacji par­
tyjnej w okresie przedkampanijnym 
było zobowiązanie załogi skrócenia 
czasu trwania remontów o 10 dni 
tj. do 1 września i przedterminowe­
go wykonania prób technicznych, 
¿obowiązanie to, jak i szereg in­
nych zostało już wykonane.

Aby stworzyć warunki, zapewnia­
jące realizację planu tegorocznej 
kampanii, która- podobnie jak w la­
tach, ubiegłych zakłada uzyskanie 
największego przerobu przy możli­
wie najmniejszych stratach, organi 
zacj^ partyjna przystąpiła do plano­
wego rozstawiania członków partii 
i ZMP-owców na wszystkich zmia­

nach i stacjach produkcyjnych za­
kładu  ̂ Wspólnie z kierownictwem 
organizacja partyjna planuje włączę 
nie nowej załogi do udziału w szko 
leniu celem podnoszenia jej kwali- 
f!kacji zawodowych i wzmocnienia 
poczucia odpowiedzialności za pian 
przerobu buraka.

W okresie trwania kampanii or­
ganizacja partyjna mobilizować bę­
dzie załogę do sumiennego i odpo­
wiedzialnego wykonywania zadań 
na każdym stanowisku, będzie zachę 
cać przodujących robotników sezo­
nowych do pozostania w naszym za­
kładzie na stale.

Istotnym dla nas zagadnieniem 
będzie szeroki rozwój współzawod­
nictwa pracy celem wykonania z ho 
norem zadań w obecnej kampanii.

JAN SOBOCIŃSKI
sekretarz podstawowej organizacji 

partyjnej
EUGENIUSZ IMIŁKOWSKI
dyrektor cukrowni Malbork

W uzdrowiskach dolnośląskich

W pięknie położonych uzdrowiskach Dolnego Śląsku ludzie pracy z ca­
łego kraju nabierają sił i zdrowia. Wysoki poziom opieki lekarskiej, 
udostępnienie najnowocześniejszych urządzeń leczniczych, zdrowy klimat 

i wysokokaloryczne pożywienie gwarantuje skuteczną kurację.

Na zdjęciu: fragment pijalni „ Wielka Pieniawast w Polanicy Zdroju.

Spółdzielnia produkcyjna Długie Pole I daje przykład
Spółdzielnia Długie Pole I gospo­

daruje z roku na rok coraz lepiej. 
Akcję siewną zakończono w ciągu 
8 dni, zamiast planowanych 12. 
Sprawnie przeprowadzono pielenie

i oczyszczanie buraków cukrowych 
i pastewnych, ziemniaków itp., tak, 
że gdy nadszedł okres żniw, wszyst 
kie inne roboty w polu były zakoń­
czone. Do zbioru zboża przystąpili

Coś tu nie Jest w porządku
Każda wypłata zarobków junar 

kom SP, zatrudnionym w kotlarni

p O C T i o g l f l f

Usterki zostały usunięte
W odpowiedzi na artykuł pt. „O 

klamkach i haczykach, czyli poważ 
ny problem, urastający z drobnych 
usterek", z dnia 30. VII. 52 r, — 
Dyrekcja Zjednoczenia Budownic­
twa Miejskiego w Gdańsku kornu-

dctyczące_ usterek na budowie 171 
(bloki li, 12, 13) byty słuszne.

Na odprawie kierownicy robót 
zostali odpowiednio pouczeni, jak 
winni pracować, aby uniknąć w 
przyszłości przy oddawaniu goto­
wych obiektów do użytku podob-

nikuye, że uwagi autora artykułu, hyćh niedociągnięć.

Ponadto w wyniku naszych interwencji:
...Prezydium MRN w Kościerzy­

nie przydzieliło mieszkanie dotych­
czasowemu użytkownikowi lokalu, 
przenaczonego na świetlicę w Tar­
taku w Kościerzynie. („Tartak w 
Kościerzynie musi otrzymać świetłi 
cę", z dnia 25. 6. br.).'

* * *
...Kierownik nadzoru robót przy 

budowie dworca gdyńskiego, inż. 
Kędzierski został ukarany. („Skan 
dałiczne marnotrawstwo", z dnia 
27. 7. br.).

*  *  *
...Turbina stojąca na podwórzu 

domu przy ul. Grunwaldzkiej 76/78, 
została przekazana Urzędowi LiRwi 
daeyjnemu. („Zapomniana turbi­
na", z dnia 3. 6. br.).

* * *
...Budynek przy ul. Na Stoku 38 

w Gdańsku będzie wyremontowany 
kapitalnie w IV kwartale. („Więcej 
troski o budynek mieszkalny.“ , z 
dnia 26. 6. br.).

* * *
...Mieszkanie *M. Grochowskiego, 

w domu przy ul. Grunwaldzkiej 51

(„Mieszkańcy domu czekają na de 
cyzię Prezydium MRN“ , z dnia 3. 
6. br.).

Stoczni Gdańskiej wywołuje wśród 
nich rozgoryczenie. Często zdarzają 
się bowiem wypadki, że junacy, któ 
rzy pracują rzetelnie, otrzymują niż 
sze wynagrodzenie, aniżeli bume­
lanci. I tak np„ junak Urbański, 
który od 10 do 26 lipca nie przy­
chodził do pracy, dostał o 40 zł 
więcej niż junak E. Sądeja, który 
przepracował wszystkie roboczo- 
dniówki i o 83 zł więcej od junaka 
Macłejczyka, który podobnie jak 
Sądej, wzorowo wywiązywał się z 
pracy.

Coś tu jest nie w porządku. Naj­
widoczniej biuro obrachunkowe, 
które oblicza zarobki pracowników 
kotlarni, czyni to — gdy chodzi o 
junaków — bez zaglądania do kart 
roboczych. I. L.

wszyscy spółdzielcy. Dzięki ofiar­
nej pracy członków spółdzielni i 
pomocy POM, który dostarczył 1 
kombajn oraz 7 traktorów ze sno- 
powiązałkatni, żniwa zostały zakon 
czbne w ciągu 9 dni

W spółdzielni dużą wagę przywią 
żuje się również do hodowli trzo­
dy chlewnej. Spółdzielcy opierają 
się na doświadczeniach kołchozów 
radzieckich. Niedawno przewodni­
czący spółdzielni Bronisław Tar- 
ne wrócił z wycieczki ze Związku 
Radzieckiego. Doświadczenia, jakie 
przywiózł stamiąd, dotyczące ho­
dowli trzody chlewnej, znalazły 
już zastosowanie w spółdzielni.

Spółdzielnia Długie Pole I osią­
ga z każdym dniem coraz wyż­
szy poziom gospodarki i staje się 
przykładem dla indywidualnych go­
spodarstw chłopskich. Indywidualni 
chłopi przekonani o wyższości go­
spodarki zespołowej tworzą nowe 
spółdzielnie. Ostatnio powstały one 
w Giemlicach, Osicach i Koźlinie.

ALFRED KAPLER
korespondent

urządzeń będziemy musieli na pew- dociągnięć w kampanii zeszłorocz- w Elblągu, zostało wyremontowane.

uszkodzenie tzw.Załoga s/s „Lublin" wyko­
nała zadania III roku 

Szsśdolatki
W dniu 22 bm. załoga s/.s „Lu­

blin" zameldowała o przedtermino 
wym wykonaniu zadań planu rocz­
nego. Plan przewozów wykonano 
w 101,1 proc., (w tonach) i 112 2 
proc. (w tonomilach). Sukces ten 
załoga zawdzięcza dobrej współpra 
cy z działem eksploatacji PLO, któ
rv zapewnił dodatkowe ładunki dla j przedterminowym wykonaniu planu 
statku oraz skróceniu czasu-posto-1 połowów na sierpień br 
jów w portach Przedterminowe 
wykonanie planu zawdzięczać nale 
ży również należytej opiece załogi 
maszynowej nad urządzeniami me­
chanicznymi statku

stąpiło _____________________ —  .
sworzniowej. Kuter został przyho­
lowany do Stoczni Rybackiej w 
Gdyni dla usunięcia uszkodzenia.

Czas trwania prac przewidziano 
na 4 dni. Dzięki jednak wysiłkowi 
brygady ob. Pryka, czas ten skró­
cono do "jednego dnia. Dzięki temu 
rybacy wyszli w morze na 3 dni 
przed planowanym terminem i zdo 
fali złowić dodatkowo 8 ton ryby. 
W dniu 20 bm. zameldowali oni o

tule! List rybaków z wycieczki 
po kraju

Rekordowe osiągnięcie 
„Raduni"

W dniu 23 sierpnia do portu ry-
S/s „Lublin“ jest trzecim z kolei j backiego w Gdyni wszedł trawler 

statkiem PMH. który przed tęrmi- palmom „Radunia“ . W ładowniach 
nem wykonał roczny plan przewo­
zów. Jak informowaliśmy, pierw­
szym statkiem był s/s „Lech", dru­
gim m/s „Generał Walter".

statku znajdowało się ponad 160 
ton śledzia, złowionego na Morzu 
Północnym. Jest to rekordowy wy-

Związek Branżowy Rybołówstwa 
Morskiego w Gdyni zorganizował 
w połowie sierpnia br. wycieczkę 
dla przodujących rybaków spół­
dzielczych i indywidualnych, war­
sztatowców, pracowników przetwór 
ni i sieciami. Udali się oni do Kra 
kowa, Nowej Huty, Oświęfcimia i 
Wieliczki. Uczestnicy wycieczki na 
desłałi do swoich zakładów pracy 
listy, opisujące ich wrażenia. W 
jednym z tych listów czytamy m. 
in.: „Podczas wycieczki mieliśmy 
możność zapoznać się z pracą gór­
nika, z postępem technicznym w ko 
palniach, który ułatwia pracę przy 
wydobywaniu węgla. Oglądaliśmy 
z podziwem wspaniałą budowlę Pla 
nu 6-letniego — Nową Hutę, która 
jest symbolem pokojowego budow­
nictwa w naszym kraju.

Po powrocie na Wybrzeże będzie
fi i  Hni c tn r T n in w c u  n r r u -  Rii< połowów, uzyskany w tegoroczny jeszcze ofiarniej walczyć o wy- 
U & a m  • '■«I ,;ym sezonie śledziowym. Dzięki te konanie planów w rybołówstwie,
Spieszyli remont motoru osiągnięciu załoga „Raduni“ j aby przyczynić się do dalszego roz 

W czasie pracy na morzu silnik znalazła "się w czołówce statkowi woju naszego socjalistycznego bu- 
kulra „Gdy-47" uleał awarii — na I „Dalmoru* * * i I downictwa".

O  M  A  W  I A M Y

B E Z P O Ś R E D N I O Ś Ć
Było to w roku 1928. Odbyły się 

kolejne wybory do Sejmu i Senatu. 
Obowiązywała jeszcze wówczas or- 
riacja wyborcza z 1921 r., rzekomo 
demokratyczna, rzekomo zapewnia­
jąca wszystkim obywatelom bez­
pośredni wpływ na skład Sejmu i 
Senatu.

Przejrzyjmy oficjalną statystykę 
składu ówczesnego Sejmu i Senatu. 
Ciekawa to statystyka. A więc w Sej 
mie i Senacie zasiadało wówczas 
30 wielkich przemysłowców i ban­
kierów, 37 obszarników (w tym 12 
utytułowanych), 16 księży, 55 sę­
dziów, prokuratorów, rejentów i ad 
wokatów, kilkudziesięciu wyższych 
urzędników, kilkunastu sanacyj­
nych pułkowników. Przedstawicieli 
robotników (wśród nich takich, jak 
Arciszewski czy Pużak) było w Sej 
rnie 13, a w Senacie — 1.

Gdybyśmy na podstawie tej sta­
tystyki chcieli wyrobić sobie pog­
ląd o składzie ludności, to musieli 
byśmy dojść do wniosku, że wię 
kszość narodu polskiego stanowią 
obszarnicy, kapitaliści i wyżsi u- 
rzędntcy, natomiast robotników i 
pracujących chłopów prawie się nie 
znajdzie. No bo, skoro wybory są 
bezpośrednie, skoro wszyscy obywa 
tele. bezpośrednio wpływają na 
skład Sejmu, a taki Sej-m właśnie 
wybrali, to znaczy, że taka ,a nie 
inna jest większość narodu.

Taka to i była ich bezpośredniość 
wyborów. Wszystkie przymiotniki, 
określające „demokratyczny" cha­
rakter wyborów w burżuazyjnej 
Polsce, służyły jedynie za fasadę 
ukrywającą fałsz, szalbierstwa, 
kłamstwo i obłudę, przy których po 
mocy burżuazja umacniała system 
wyzysku i ucisku.

Przypomnijmy sobie przede wszy 
stkim kto ustalał listy kandydatów. 
Czy lud pracujący miał jakikolwiek 
wpływ na to kto ma znaleźć się na 
listach kandydatów? Czy np. ro­
botnicy i pracujący chłopi mogli w 
sposób nieskrępowany wysunąć na 
kandydatów do Sejmu komunistów, 
jedynych obrońców interesów mas 
pracujących? Nie, to nie byio moż­
liwe, ponieważ partia komunistycz­
na została zatzpana w podziemie,

nie mogła działać legalnie. I tylko,! wo wybierania nazwy partii, która
wykorzystując każdą szczelinę w 
ustawodawstwie państwa burżuaz-ęj 
nego, ' przystępowała do wyborów, 
zgłaszając listy o różnych nazwach 
Ale i te listy były przeważnie unie­
ważniane pod najrozmaitszymi po­
zorami. Np. podpisy zgłaszających 
listy były ponoć ’nieodpowiednio 
uwierzytelnione. Z drugiej strony 
zgłaszający je byli najbardziej bez 
względnymi metodami zmuszani do 
wycofywania swych podpisów.
■ W wyniku tego bezprawia i tych 
machinacji lud pracujący był poz­
bawiony bezpośredniego wpływu na 
wybory, t.zn. na skład Sejmu, a bur 
żuazja_ i obszarnictwo miały taki 
Sejm jaki im był potrzebny.

Wielka Brytania ma oficjalną o- 
pozycję, która zwie się opozycją Je 
go Królewskiej Mości. Polska przed 
wrześniowa miała opozycję jej bur­
żuazyjnej mości. Burżuazja bowiem 
przy pomocy zdradzieckiej prawicy 
PPS i zdradzieckiego prawicowego 
kierownictwa stronnictw ludowych 
decydowała o tym, kto ma w Sej­
mie reprezentować lud pracujący. 
Czy robotnik - pepesowiec miał 
wpływ na listę kandydatów wysta­
wioną przez jego -partię? Nie, o 
kandydatach decydowali tacy lu­
dzie jak Arciszewski, Pużak, Za­
remba, Moraczewski czy Jaworski. 
Oni też mieli murowane mandaty. 
Pilnowali bowiem dobrze, żeby 
nikt „niepowołany“ nie dostał się 
do Sejmu z ich partii. Może tam 
gdzieś na nierealnym miejscu, na 
szarym końcu, albo w okręgu, któ- 
ly uważali za skazany z góry za 
stracony, wystawili uczciwego kan 
dydata, ale to jedynie dla okrasy.

Przecież to z listy t. zw. stron­
nictwa chłopskiego „Wyzwolenie" 
przechodzilli kiedyś do Sejmu Koś 
c!ałkowscy i Poniatowscy — przy­
szła filary sanacji, zaufani ordyna­
tów Zamojskich, Radziwiłłów, Po­
tockich, zaufani rekinów przemys­
ki, Falterów, Scheiblerów i Geie- 
tów,. Oni to układali listy kandy­
datów do Sejmu, „czapką i papką" 
zjednując sobie górę partyjną. A 
masom ludowym pozostawiono ppa

będzie współdziałać w burżuazyj- 
nym wyzysku.

Ala i to nie wystarczało burżu- 
azji. Pod przykrywką proporcjonal­
ności wyborów i związanych z nią 
t. zw. list państwowych Wprowa­
dzono do Sejmu ludzi najbardziej 
znienawidzonych przez lud pracu­
jący. Na listach partyjnych czoło­
we miejsca zajmowali wypróbowa­
ni w oszukiwaniu i zdradzaniu na- 
'odu demagodzy. I na te listy, gło 
sowali wyborcy. Ale z t. zw. resz- 
tówek głosów najsilniejsze partie 
burżuazyjne, proporcjonalnie do 
ilości głosów, które padły rr. listy 
partyjne, otrzymywały liczbę pos­
łów figurujących na listach pań­
stwowych.

Zmyślne to było fałszerstwo, ale
i ono nie wystarczało burżuazji. 
Według sanacyjnej ordynacji wybór 
czej z 1935 r. mianowańcy z okrę­
gowych zgromadzeń wyborczych 
Mianowali kandydatów, na posłów i 
wszystko w porządku. Toteż wię­
kszość narodu polskiego zbojkoto­
wała wybory w 1935 r. Na 16,2 
miliona  ̂uprawnionych głosowało 
w okresie faszystowskiej dyktatury 
sanacji zaledwie 5,7 min. obywa­
teli.

Należy stwierdzić, gwoli prawdy, 
że nie tylko polska burżuazja fał­
szowała wybory. We wszystkich 
państwach kapitalistycznych istnie­
ją ograniczenia, utrudniające bez­
pośredni wpływ mas ludowych na 
skład parlamentu. Weźmy np. wy­
bory wę Francji. W maiu 1951 roku 
reąkcyjna większość francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego przefor- 
sowoła tzw. większościowy system 
wyborczy. Wedlu«* tego systemu, 
jeśli w danym okręgu jakaś lista 
uzyska ponad 50 proc. głosów, to 
przechodzą wszyscy jej kandydaci. 
Prawda, jak to brzmi demokratycz­
nie? Jest w tym jednak jedno 
„ale“ . Ordynacja wyborcza zezwa­
la na tworzenie tzw. koalicji- różne 
partie przez złożenie zwykłej de­
klaracji w prefekturze ogłaszają 
,,spowinowacenie" list.
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i estetyczny 
wygląd miasta

, Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej w Gdańsku dokłada wiele 
starań, by miasto miało estetyczny 
Wygląd. Dużą opieką otoczone są 
tereny zielone — skwery, parki miej 
skie, zieleńce itp. Wiele wysiłku wkła 
da s!ę w utrzymanie czystości dzie 
dz ńców, ulic, kanałów itp.

Jednakże nie wszyscy mieszkańcy 
Wykazują należytą - troskę o utrzy­
manie czystości w swoim rejonie. 
Oto np. mieszkańcy ul. Reja we 
Wrzeszczu, zanieczyszczając rzeczkę 
Bystrzec, spowodowali- kilkakrotne 
zapchanie się przepustów. Przy 
oczyszczaniu Raduni Nowej w Gdań 
sku wydobyto z jej dna wiele stare­
go żelastwa ! śmieci. Mieszkańcy 
Oiszynek nie dbają o utrzymanie 
w dobrym stanie rowów melioracyj 
nyeh, zarzucając je starymi garnka 
mi, żelastwem, kamieniami itp.

2le postępują rybacy, korzystają­
cy z kanałów żeglugowych w Gdań 
sku Dla ułatwienia otwierani^ ślu­
zy Kamiennej S Żuławskiej, wrzu­
cają pomiędzy ich wrota kamienie 
i cegły, narażając Prezydium MRN 
na koszty, związane z oczyszcza­
niem śluz, które musi wykonywać 
nurek.

Sprawa zachowania porządku ł 
czystości na ulicach budzi także 
wiele zastrzeżeń. Odpowiednie czyn 
niki nie reagują na wypadki zaśniie 
can>a ulic. Wystarczy przejść obok 
kiosków ulicznych, straganów z o - 
wocami, czy przystanków tramwa­
jowych lub autobusowych, by prze 
konać się o tym. Można tam znaleźć 
sporo „dowodów rzeczowych“ w po 
stad porozrzucanych papierów, to­
rebek papierowych, ogryzków, bile­
tów itp.

Mieszkańcy Gdańska — dbajmy 
więcej o  czystość i estetyczny wy­
gląd naszego miasta!

Sierpniowe konferencje 
nauczycielskie

W dniu wczorajszym rozpoczęły 
się na terenić trójmiasta konferen­
cje nauczycieli szkól podstawo­
wych, licealnych, zakładów kształ­
cenia nauczycieli, wychowawczyń 
przedszkoli, domów dziecka i świe­
tlic, burs, internatów 1 pracowni­
ków pedagogicznych młodzieżo­
wych domów, kultury.

Konferencje, które trwać będą do 
iinia 28 bm. mają za zadanie pod­
sumowanie wyników nauczania w 
ubiegłym roku szkolnym oraz omó 
wienie wytycznych pracy nauczy­
cielskiej w nadchodzącym roku 
szkolnym,

Jeszcze w tym roku pojedziemy 
elektrycznym do Kamiennego Potoku;
Płynnym ruchem unos; się sta­

lowe ramię koparki. Raz po raz pół 
toratonowa, uzbrojona w potężne 
zęby paszcza chwytaka wydziera 
800-kiiową porcję ziemi z nasypu 
kolejowego. Na czarnym żużlu os­
tro odcina się zwał żółtej, piasz­
czystej, świeżo wydobytej z wykopu 
ziemi.

Z drugiej strony torów docho­
dzi miarowy stukot dwu transpor­
terów. To brygada kopaczy i beto 
niarzy wykańcza pierwszą część 
tunelu pod torami kolei elektrycz­
nej do Gdyni. Za kilka już dni zacz 
nie się stawianie betonowych przy 
czólków w wykopie, przy którym 
pracuje! teraz koparka.

— Obiekt ten, który połączy ul. 
Staliną z ul. Gojki, ułatwiając ko­
munikację mieszkańcom tej części 
Sopotu, będzie jednym z szeregu 
nowych wiaduktów i tuneli, które 
powstaną na nowym odcinku kolei 
elektrycznej między Gdynią i Sopo­
tem — mówi projektodawca wia­
duktu i kierownik działu inwesty­
cji DOKP Gdańsk, inż. Doering. 
— Roboty na całej tej trasie prowa 
dzone są „pełną parą". Przed koń­
cem bieżącego roku chcemy oddać 
do użytku nowy, dwutorowy odci­
nek kolei elektrycznej między Sopo 
tem i Kamiennym Potokiem.

Obecnie komunikacja dwutorowa 
istnieje tylko między Gdańskiem i

Oliwą. Z chwilą utworzenia w So 
pocie i Kamiennym Potoku więk­
szej ilości torów odstawczych oraz 
wykończenia dwóch nowych podsta 
cji energetycznych we Wrzeszczu i 
Sopocie, można będzie wprowadzić 
ruch dwutorowy na całym odcinku. 
Wpłynie to naturalnie na'zwiększe­
nie częstotliwości i składu pocią­
gów. oraz ich szybkości.

W roku następnym planujemy 
doprowadzenie trakcji elektrycznej 
do Gdyni, no, a przy końcu sześcio 
łatki będzie już można jechać po­
ciągiem elektrycznym z Pruszcza 
do Wejherowa — kończy z uśmie­
chem inżynier.

*  * *
Na peronie sopockim rozpoczęto 

niedawno prace przygotowawcze do 
budowy nowego tunelu, przedłuża­
jąc jednocześnie istniejący już tu­
nel pod torami.

Kilkadziesiąt metrów dalej goto­
we przyczółki poszerzonego wiaduk 
tu nad ul. Podjazd czekają na 
montaż konstrukcji, stalowej, podo 
bnie jak przyczółki przedłużonego 
przejścia dia pieszych przy ul. Ro­
kossowskiego.

Najpoważniejsze prace ziemne 
trwają łniędzy Sopotem i Orłowem. 
Powstają tu prócz nowego tunelu 
przy ul. Gojki, peron i nowe tory 
odstawcze w Kamiennym Potoku, 
duży wiadukt przy Kolibkach oraz

Najbliższe wycieczki niedzielne
Ośrodek turystyczny PTTK orga 

nizuje w najbliższą niedzielę, dnia 
31 sierpnia br. trzy interesujące wy 
cieczki.

Jedną z nich będzie jednodniowa 
wycieczka pociągiem do Strzebieli- 
'na na grzyby,, połącżona z konkur­
sem: „Kto znajdzie największego 
borowika“ , druga również jedno­
dniowa — koleją i statkiem do 
Kgmićy Morskiej.

Dla amatorów dłuższych wycie­
czek przewidziana jest w dniach 
od 31 sierpnia do 2 września br.

trzydniową wycieczka statkiem na 
Jeziora Mazurskie na trasie Rucia­
ny — Mikołajki — Giżycko.

Zapisy i informacje w PTTK — 
Gdańsk, ul. Długa 45, tel. 325/69.

wiadukt przecinający ul. Wielkopol 
ską w Orłowie, Jest to największy 
obiekt, wymagający ogromnego 
wkładu pracy zarówno ze strony 
robotników jak i techników.

Współzawodniczące ze sobą bry­
gady kopaczy wraz z junakami -SP 
pracują jednocześnie przy poszerza 
niu torowiska i niwelacji. O oibrzy 
miej skali tych robót świadczy cy­
fra 115 000 metrów sześć, ziemi, 
zużytej do chwili obecnej na budo­
wę nowych nasypów, którą wydo­
byto przy budowie tuneli i wiaduk­
tów.

Szybkie tempo prac jest umożli­
wione przez wysoki stopień' ich zme 
chanizowania. Na trasie Gdynia— 
Sopot pracują trzy duże koparki, 
spychacz, dziesiątki wagonetek.

Tempo to jednak jest w pierw­
szym rzędzie zasługą pracujących 
tu ludzi. Taiklch, jak kopacz i be­
toniarz Grulikowski, wyrabiający 
300 proc. normy, jak przodownik 
Słupski, wyrabiający tyleż samo 
normy, jak majster-budowniczy Fi- 
lutowski, Edmund Kipka i wielu 
innych, których wysiłkiem powstaje 
ta wielka inwestycja Planu 6-łet- 
niego na naszym Wybrzeżu.

Załogi Państwowego Przedsię­
biorstwa Robót Kolejowych, ZBM 
i PKP prowadzące roboty ziemne 
i budowę obiektów na odcinku Gdy 
nia—Sopot walczą o to, by plan 
wykonać przedterminowo. Dzięki 
ich prący mieszkańcy Gdańska, 
Gdyni i Sopotu otrzymają wkrótce 
nowy odcinek linii kolei elektrycz­
nej, który jeszcze bardziej uspraw 
ni komunikację szybko rozwijające­
go się i rosnącego liczebnie trój­
miasta. (b)

Konkurs na najlepszą świetlicą, 
dom kultury i biblioteką

Tysiące młodych dziewcząt i chłopców marzy o lotnictwie, chce zostać pilo­
tami w służbie Polski Ludowej. Ich, marzenia realizuje Liga Lotnicza. 

Na zdjęciu: młodzi modelarze z zainteresowaniem słuchają objaśnień in­
struktora.

„Dni Filmu Polskiego“  na Wybrzeżu
W dniach od 31 VIII do 20 IX br., 

w całym kraju obchodzić będziemy 
Dni Filmu Polskiego. Będą one prze 
glądem dotychczasowego dorobku 
naszej kinomatografii.

Repertuar Dni Filmu Polskiego 
obejmuje m. in. znane [ popularne 
filmy jak „Młodość Chopina“ , „Gro­
mada“ , „Ostatni etap“ , „Zakazane 
piosenki“ , „Ulica Graniczna“ , „Sta­
lowe serca“ , „Miasto nieujarzmio- 
ne“ , „Warszawska premiera“ , „Czar 
ci żleb“ , „Załoga“ i inne.

Na ekrany wejdą też dwie nowe 
pozycje filmowe. Będzie to pełno­
metrażowy, kolorowy film pt.: „Wy. 
ścig pokoju“ i pełnometrażowy 
film pt. „Warszawa“ , pokazujący 
piękno naszej wspaniale budującej 
się stolicy.

Filmy, w dniach obchodu, wyświe 
tlane będą w następujących kinach: 
w Gdyni w kinie „Warszawa“ w 
dniach od 31 bm. do 20 września, w 
Sopocie w kinie „Bałtyk“ od 11 do

W celu usprawnienia oraz ożywie­
nia pracy kulturalno-oświatowej. 
Ministerstwo Kultury i Sztuki, Mi-

O R P Y N A C J g  W Y B O R C Z Ą

W Y B Ó R O W
I oto zaczyna się oszustwo na 

Wielką skalę. Bo np. prawicowi 
socjaliści (SFIO), chadecy (MRP), 
tzw. radykał! I liberałowie tworzą 
koalicję. Według ordynacji wolno 
każdej partii prowadzić kampanię 
przedwyborczą na własną rękę. Tak 
się też dzieje. Prawicowi socjaliści 
Wymyślają na chadeków, atakują 
ich program polityczny. Chadecy od 
sadzają od czci i wiary socjalis­
tów, radykałów i liberałów. Inny­
mi słowy każdy zachwala swój ‘ o- 
war.

Nie przeszkadza to jednak, że 
wszystkie glosy, które padły na te 
rzekomo zwalczające się partie su­
mmę się. „Koalicja" uzyskuje po-i 
wiedzmy' 50,1 proc głosów* a wal­
cząca w obronie interesów mas pia 
cujących Komunistyczna Ptjfiia 
Francji 49,9 proc. W mysi Oszukań­
czej ordynacji wyborczej wszystkie 
mandaty zdobywa „koalicja“ . Oka­
zuje sie przy tym. że Jean, który 
głosowa) przeciwko chadekom, wła­
śnie wybrał chadeka, a Charlesa 
nienawidzącego liberałów będzie re­
prezentował liberał. Rozdziału man 
datów bowiem dokonują już góry 
partyjne, proporcjonalnie do ilości 
otrzymanych gtosów, z tym , że 
podia, kióra otrzymała mniej niż 
5 proc. głosów nie otrzymuje zad 
nego mandatu. W rezultacie jakaś 
partia liberałów, która zdobyła 5,1 
proc. głosów uzyskuje mandat, a 
komuniści z 49,9 proc. glosami po­
zostają bez mandatów.

Taki jest oto w państwie hurżua 
zyjnym bezpośredni wpływ wybor­
ców na kandydatów do parlamentu, 
a następnie na skład pariajnentu. 
Bo t taka jest Ich demokracja.

Kiedy nasza Konstytucja stwier­
dza, że wybory do Sejmu są bez­
pośrednie, że obywatele mają bez­
pośredni wpływ na sktad Sejmu.

Zabezpiecza je szereg artykułów 
ordynacji wyborczej.

Zabezpiecza je art. 33 postana­
wiający:

„Prawo zgłaszania kandydatów 
na posłów przysługuje organiza­
cjom politycznym, zawodowym ! 
spółdzielczym, Związkowi Samo­
pomocy Chłopskiej, Związkowi 
Młodzieży Polskiej, jak również 
innym masowym organizacjom 
społecznym ludu pracującego“ . 
Zabezpiecza je art. 36, który 

stwierdza:
„Organizacje zgłaszają kandy­

datów zarówno z własnej inicja­
tywy, Jak również spośród osób 
wysuniętych na zebraniach pra­
cowników w zakładach pracy, 
na zebraniach gromadzkich, na 
zebraniach członków rolniczych 
spóldzięlni produkcyjnych, pracow 
ników państwowych gospodarstw 
rolnych i żołnierzy w jednostkach 
wojskowych“ .
A więc, każdy z nas — partyj­

ny czy bezpartyjny należący do 
tej czy innej warstwy ludności pra­
cującej, poprzez organizację spo­
łeczną, do której należy, a więc 
przez swój związek zawodowy, swo 
je koio TPPR* poprzez zebranie 
swojej załogi fabrycznej, swojej 
gromady, iid., móże bez żadnych 
ograniczeń wysunąć takich kandy­
datów na postów, których uważa 
za najbardziej oddanych sprawie 
ludu pracującego, sprawie budowy 
socjalizmu w naszej_ ojczyźnie.

Prawo bezpośredniości zabezpie­
czą art. 55 — pkt. 3 ordynacji wy­
borczej, który mówi:

„Wyborca ma prawo skreślenia 
poszczególnych kandydatów lub 
zastępców z listy, na którą gło­
suje“ ,
A więc głosujemy na określonych 

kandydatów, na żywych ludzi, któ­
rzy dali się poznać w swej pracy, 
w swej działalności politycznej,

to prawo to, podobnie jak wszysi- społecznej czy kulturalnej. Jeśli zaś
kie prawa obywateli, jest odpowied 
nio zabezpieczone. Jak zabezpiecza 
to prawo ordynacja wyborcza, 
Uchwalona W dniu 31 licea IS52 r.?.

któryś kandydat z tych czy innych 
względów nam nie odpowiada — 
to możemy go skreślić z listy i gloŝ  
nasz ni» traci ważności.

Bezpośredni wpiyw wyborców na 
skiad Sejmu nie kończy się z chwilą 
wyboru posłów. Bo oto art. 2 pkt 2 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej postanawia:

„Przedstawiciele ludu w Sejmie 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i w radach narodowych są 
odpowiedzialni przed wyborcami 
i mogą być przez nich odwoły­
wani“.
Po raz pierwszy w dziejach tak 

jasn0 j wyraźnie bezpośredni 
wpływ wyborców ra reprezentację 
narodową postawiony był w Kon 
styiucji Stalinowskiej. Mówiąc o 
prawie odwoływania posłów przed 
upiywern kadencji. towarzysz 
Stalin stwierdził:

„Jest to wyśmienite prawo, to­
warzysze. Delegat powinien Wie 
dzieć, że jest sługą narodu, który 
delegował go do Rady Najwyższej, 
że powinien postępować w myś! 
nakazu danego mu pizez naród. 
Jeśli zboczył z drogi, wyborcy ma­
ją prawm żądać rozpisania nowych 
wyborów, a delegatowi, który zbo 
czył z drogi, dać krzyżyk na 
drogę".

Takiego postanowienia nie znaj 
dzie się w żadnej absolutnie konsfy 
tucji burżuazyjnego państwa. I na 
zajutrz po wyborach każda partia 
burżuazyjna „zapominała" o złotych 
górach obiecanych wyborcom, Man 
dat w kieszeni — to grunt, a po 
tem się zobaczy.

U nas zaś poseł przez cały czas 
trwania kadencji będzie odpowia­
dał przed wyborcami. Jeśli zawie­
dzie ich źaufania ,jeśli oderwie się 
od mas pracujących, gdy okaże się 
niegodnym ich reprezentowania, 
zostanie przez wyborców odwołany, 

Tak oto 1 nasza Konstytucja I 
nasza ordynacja wyborcza zapew­
niają obywatelom bezpośredni 
wpiyw na skład najwyższego orga 
nu władzy państwowej od chwili 
zgłaszania kandydatów, poprzez wy 
bory aż po cały czas trwania ka­
dencji Sejmu.

K. O.

nisterstwo Oświaty, Centralna Rada 
Związków Zawodowych, Związek 
Samopomocy Chłopskiej i Związek 
Młodzieży Polskiej ogłosiły w bieżą­
cym miesiącu ogólno-polski konkurs 
na najlepszą świetlicę, dom kul­
tury, bibliotekę i punkt biblioteczny.

Udział w konkursie mogą wziąć 
świetlice robotnicze, wiejskie, pań­
stwowych gospodarstw rolnych, po 
wiato we i wojewódzkie oraz mło­
dzieżowe domy kultury, domy har­
cerza, punkty biblioteczne, biblio­
teki gminne, powiatowe, miejskie i 
wojewódzkie.

Konkurs polegać będzie na wyróż 
nieniu się w pracy uświadamiająco- 
politycznej, mobilizowaniu załóg ro­
botniczych do wykonywania zadań 
produkcyjnych, szerzeniu wiedzy roi 
niczej, podnoszeniu poziomu życia 
kulturalnego na wsi, poprzez przepro 
wadzenie odczytów i pogadanek na 
tematy aktualno-polityczne i z dzie­
dziny rolnictwa,' organizowaniu im­
prez artystycznych, redagowaniu 
gazetek ściennych, organizowaniu 
wieczorów wymiany doświadczeń 
produkcyjnych, organizowaniu zespo 
lów artystycznych, ekip łączności 
miasta ze wsią itp.

Celem przeprowadzenia konkursu, 
który • trwać będzie do 1 grudnia 
1952 r., powołana została społecz­
na komisja konkursowa na szczeb­
lu centralnym oraz komisje tere­
nowe.

W Gdańsku, przewodniczącym \vo 
jewódzkiej społecznej komisji kon­
kursowej zoslat tow. A. Bigus. W 
województwie powołane zostały rów­
nież komisje powiatowe i gminne, 
które działać będą przy prezydiach 
rad narodowych oraz instancjach 
związkowych.

Konkurs o nazwo najlepszej świet 
iiey, domu kultury i biblioteki sta­
nie się niewątpliwie wielką kampa­
nią ideologiczńo-wychowawczą. To­
też nie powinno w nim zabraknąć 
ani jednej świetlicy, biblioteki, czy 
dornu kultury z naszego terenu.

23 września i we Wrzeszczu w ki­
nie „Bajka“ od 11 do 22 września.

We wszystkich kinach program bę 
dzie codziennie zmieniany. W kinie 
„Warszawa“ w Gdyni ujrzymy ogó­
łem 21 filmów polskich, w kinach 
„Bajka“ we Wrzeszczu i, „Baityk" 
w Sopocie — 13. (ml)

T L e a łr y
i j

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
godz. 19 — „Profesja pani Warren“ . 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
godz 19,30 — „Zabobonnłk“ . 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
godz. 19,30 — „Eugenia Grandet“ .

K im a

Nowy sklep wzorcowy
w  Gdańsku

W tych dniach otwarty zo-stał 
przy ul. Piwnej 14/15 w Gdańsku 
wzorcowy sklep kolontalno-spożyw- 
ezy nr 166 Powszechnej Spółdziel­
ni Spożywców,.Nowy sklep zajmu­
je obszerny i estetycznie urządzo­
ny lokal oraz posiada 3 działy, bo­
gato zaopatrzone w różnorodny a'- 
sortyment towarów.

Sklep nr 166 zaspokoi w pierw­
szym rzędzie potrzeby mieszkań­
ców nowoodbudowanej ulicy Piw­
nej, zamieszkałej przeważnie przez 
pracowników Stoczni Gdańskiej.

Zaniedbany 
odcinek uficy

Co będzie jesienią? — Takie py­
tanie zadają sobie . mieszkańcy 
Gdańska, zmuszeni chodzić uiicą 
Sienną Grobla na odcinku od pro­
mu do Zakładów Rybnych. Po desz | 
czu bowiem ulica zamienia się. w

GDANSK
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Zaręczy­

ny Korynny Schmidt", godz. 16. 1« 1 20.
„ZM P-owiec“  we Wrzeszczu — Vol- 

pone“ , godz. 16, 18 i 20. 
„Marynarz“  w N. Porcie — „Akcja 

B.“ , godz. 18 i 20.
„Delfin“  w Oliwie — „Ostatni*etap", 

godz. 16, 18 i 20.
GDYNIA
„Atlantic“  — „Renegat", godz. 16,30, 

18,30 i 20,30.
„Goplana“  — „Urwis Gavroche“ , 

godz. 16, 18 i 20.
„Warszawa“  — „Wilhelm Tell“ , godz. 

16, 18 i  20.
„Pala“  na Grabówku — „Pierwszy 

start“ , godz. 18 i 20 
„Prom ień" w  Chyloni — „Mury Ma- 

lapagi“ , godz. 18 i 20.
„Neptun“  w  Orłowie — „Pod niebem 

Sycylii“ , godz. 18 i 20.
SOPOT
„Bałtyk“  — „Mały partyzant“ , godz. 

16.30, 18,30 i 20.30.
„Polonia“  — „Wesoła trójka", godz. 

16, 18 1 20.
CYRK NR 3 — GDANSK —

Codziennie o godz. 19*$), w soboty 
t niedziele o godz. 15.30 i 19 30.

K a d i o

Punkty apteczne
-  nowym udogodnieniem dla mieszkańców

Centrala Aptek Społecznych w sku rybackim w Tolkmicku, wcza-
Gdańsku zorganizowała w roku bie 
żącyni w miejscowościach, odleg­
łych od aptek, sieć tzw. punktów 
aptecznych, w .których ludność mo­
że zaopatrywać się w podstatyowe 
leki.

Na terenie województwa uru­
chomiono dotychczas 16 tego ro­
dzaju punktów, m. in, w środowi-

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na wtorek, 26 8. 1952 r.

5,00 — Gdańsk wita słuchaczy —
bajoro i przechodnie brną po kostki | i ! « - ' k < S S  s.lia -  syg­

nał czasu. 6,00 — Gimnastyka. 6,10 — 
Kalendarz rad. 6,15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków — lok. 6.16 — 
Omówienie programu — lok. 6.17 — 
Uwaga PGR — lok 6,30 — Dziennik 
poranny. 6,50 — Muzyka. 7,20 — Mu- 
zs-ka rozrywkowa. 7,50 — Stan pogo­
dy, 7,55 — Wiad. porań. 8,09 — Mu­
zyka radziecka. 8,20 — Serwis CZRM 
dla rybaków — lok 8,30 — AUd. dla 
kolonii 1 obozów „Gorący kamień"
— baśń A, Gajdera. 8,50 — Przerwa, 
11,35 — Komunikaty i muzyka — lok. 
11,45 — Glos mają kobiety. 11.5T — 
Sygnał czasu. 12,04 — Dziennik po­
południowy 12,15 — Muzyka. 12,30 — 
Aud. dla wsi. 12,45 — „Na swojską 
nutę". 13,15 — Komunikat PIHM dla 
rybaków — lok. 13,16 — Chwila mu­
zyki — lok. 13,20 — Suity baletowe.
14.00 — Powt. dzień, polud. 14,11 — 
Program dnia. 14,15 — Muzyka, 14,30
— Koncert rozrywkowy 15,09 — Ko­
munikat o stanie wód, 15,10 — Fragm. 
pow. H. Manna „Korporanci", 15,30
— Aud. dla dzieci „Kapitan Adam 
Mierosławski" — słucń A. Miłosza.
16.00 — Utwory fortepianowe. 16,20 — 
Omówienie programu — lok. 16,21 — 
Muzyka dla wszystkich — lok. 16.40
— Pogadanka historyczna „Egidiusz 
Strauch — gdański rewolucjonista 
XVII w ." — opr. Witold Mężnickl
— lok. 16,55 — Aktualności oświatowe
— lok. 17,00 — Wiad. popołud. 17,06
— Rezerwa. 17.15 — Muzyka klasycz­
na. 17,45 — Poradnik językowy. 13.00
— Muzyka ludowa, 18,25 — „Służba 
Polsce“ . 18,30 — Utwory skrzypcowe. 
16,50 — Muzyka operetkowa — lok 
19,15 — Codzienny przegląd wydarzeń
— lok. 19,30 — Muzyka i aktualności.
20.00 — Koncert symfoniczny. 20,58 — 
Komunikat PIHM dia rybaków — 
lok. Stan pogody. 21,00 — Dziennik 
wieczorny. 21,26 — Wiad sportowe. 
21,30 — Koncert chóru. 21,69 — „Zna­
cie to — więc posłuchajcie". 22,20 — 
Rep. z wyścigu kolarskiego 22,30 — 
Muzyka taneczna. 23,00 — Koncert 
solistów. 23,50 — Ostatnie wiad. 24,00
— Hymn 1 koniec aud. 0.01 — Chwila 
muzyki — lok. o,os — serwi* czrm 
dl* rybaków m lok-

w błocie.
Może by Wydział Drogowy Prezy 

dlum MRN zainteresował się za­
niedbanym odcinkiem i zlikwidował 
bolączki mieszkańców, chociażby 
przez nawiezienie żwiru na najbar­
dziej błotniste miejsca.?

TADEUSZ ZIELIŃSKI 
korespondent

DYŻURY APTEK
od 2» do 29 sierpnia br.

Gdańsk — Apteka nr 2, ul. Lako­
wa 16, Apteka nr 18, ul. Wybickiego 
18 we Wrzeszczu, Apteka nr 17, ul. 
Kaprów 4 w Oliwie, Apteka nr 4, ui. 
Na Zaspy 30a w  N. Porcie i  Apteka 
nr 21, ul. Jedności RobotnJcz.e.1 w 
Oruni.

Sopot — Apteka Nr 15, ul. Ro­
kossowskiego 21.

Gdynia — Apteka nr U, Skwer Koś 
ciuszki 22, Apteka nr 20, ul. Bohate­
rów Stalingradu 6 w Orłowie i Apte­
ka nr 10, ul. Czerwonych Kosynierów 
na Grabówku.

sowo-rybackim w Krynicy Morskiej 
i na półwyspie: w Jastarni, Wiel­
kiej Wsi i Helu.

W trójmieście punkt apteczny 
powstał w Stogach;
. W roku następnym przewiduje 

się uruchomienie na terenie woje­
wództwa gdańskiego dalszych 9 
punktów (ml)
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0 SZAREJ SKRZYNI i CZIERECH Z
Otwiera się przed naszymi oczy­

ma wielki plac, na którym wyros­
nąć ma Pałac Kultury i Nauki. Nie 
jest on jednak bynajmniej pusty. 
Jeszcze w ramach ogrodzenia mie­
ści się kilka domów, jeszcze tu i 
tam. od strony ulicy Świętokrzy­
skiej sterczą gruzy. Cierpliwie bije 
w nie zębaty czerpak koparki włó­
kowej, której niebieskie pudlo odci 
na się jaskrawo od przeczernionych 
p -arami cegieł. Co uderzenie wa­
li się kawałek po kawałku resztka 
ściany. A potem czerpak koparki 
opisuje łuk i wysypuje swój ładu­
nek do skrzyni ciężarówki. Tu wi­
dzimy właśnie pierwszy etap pra­
cy-przy budowie.

Nieco dalej możemy ujrzeć etap 
drugi. To w tej okolicy placu, gdzie 
wyrosnąć ma .jeden z bocznych 
fragmentów Pałacu — koparki łyż­
kowe wydobywają ziemię ż wyko­
pu. Gdy zdejmą wierzchnie warstwy 
— zamienią sztywne ramiona i łyż 
ld, którymi kopią jak łopatami, na 
wysięgnice z żelaznych kratownic 
i na czerpak włókowy, który na li­
nie podnosi w górę nabrany ruchem 
dośrodkowym ładunek _ziemi.

A jeszcze z innej strony etap 
trzeci. Fundamenty. Tutaj pracują 
te same koparki, zamienione na 
dźwigi. Na stalowych ich kratowni­
cach wjeżdżają w górę i zawisają 
nad wąwozami drewnianych oszalo 
wań zasobniki z betonem. Wylewa 
sfę on szarą masą wypełniając wol 
na przestrzeń pomiędzy ścianami 
szalunkowymi z desek, oblepia zbro 
jenia ze stalowych prętów.

Te wszystkie etapv można zaob­
serwować na budowie. Widać z 
n:ch. jak doskonale zorganizowana 
jest tu praca. Poszczególne grupy 
fachowców przychodzą, wykonują 
swoje, po czym przesuwają się da­
lej. na inną część budowy, ustępu­
jąc miejsca gruoom następnym.

Tę samą organizację pracy, ten 
sam system konwejera budowlane­
go widzimy i tam, gdzie buduje 
się fundament pod środkową wie­
żową część Pałacu. Tylko tutaj 
wszystko ma inne wymiary. Prze­
cież na tej części fundamentów o- 
nrzeć się ma najwyższy w Polsce 
budynek. Obciążenie na centymetr 
kwadratowy gruntu wynosić będzie 
ponad 3 kilogramy, by więc zapo­

biec osiadaniu, by budynek nie 
chwiał się w podstawach, konstruk 
cja fundamentów musi być jak naj 
bardziej sztywna.

Fundamenty pod część środkową 
Pałacu , Kultury zbuduje się syste­
mem skrzyniowym. Znaczy to, że 
w wykopie umieszczona zostaje naj 
pierw płyta betonowa grubości jed­
nego metra, doskonale odizolowana 
od ziemi- przy pomocy specjalnej 
papy i lepika bitumicznego. Później 
rosną na tej płycie, ściany zbrojone­
go betonu, dzieląc cały wykop na 
klatki. Na ścianach tych spocznie 
górna ptyta fundamentowa, grubo­
ści półmetrowej, zbrojona już nie 
stalowymi prętami, lecz belkami ze 
stali kształtu podwójnej litery ,,T“ .

I właśnie w wykopie części cen­
tralnej widzimy kolejne etapy bu­
dowy fundamentu. W części połud­
niowej stoi już ściana zewnętrzna, 
zalewa Się betonem coraz to nowe 
zbrojenia pionowych ścian wew­
nętrznych. W drugiej połowie wy­
kopu zbrojarze układają kolejno kra 
ty ze stalowych prętów, spawanych 
elektrycznie na skrzyżowaniach. 
Pięć do ośmiu warstw takich krat 
tworzy stalowy szkielet płyty. Po 
ułożeniu zalewa się. je betonem, 
który poddaje się wibracji dla uzy­
skania najdokładniejszego osiada­
nia, przed zastygnięciem.

W warunkach zwykłej budowy 
przy pracy takiej widzi się dziesiąt 
ki zbrojarzy, betoniarzy, słyszy się 
krzyki robotników, którzy uzgadnia 
ją ze sobą poszczególne czynności. 
Nic podobnego nie ma na budowie 
fundamentów Pałacu Kultury i Nau 
ki. Przede wszystkim brak wszel­
kich rusztowań, caią pracę w dzie­
dzinie transportu na miejscu wzię­
ły na siebi: cztery dźwigi, cztery 
stalowe żurawie, "które stanęiy w 
czterech rogach wykopu. Dźwigi te 
— to wspaniałe urządzenie, kon­
strukcji inżyniera Szczypakina, któ 
i v kieruje właśnie jako naczelny in 
żynier budową Pafacu. Z pozoru 
podobne są do innych dźwigów bu­
dowlanych, może tylko bardziej ma 
sywnie prezentują się ich ramiona. 
Ale podszedłszy bliżej widzimy, że 
nie poruszają się one na gąsieni­
cach, ani na kołach. Umocowane są 
-na betonowej podstawie, na potęż-

nych żelaznych belkach. Nie poru­
szają się wcale w- płaszczyźnie po- 
z ornej.
, Ale za to będą poruszać się w 
górę. I to jest właśnie ich charak­
terystyczna cecha, specjalnie cenna 
przy budowie wieżowców. Każdy 
taki gmach musi przecież kiedyś 
wyrosnąć ponad zasięg najwyż­
szych dźwigów wieżowych. I wte­
dy trzeba by powrócić do dawnych 
metod rusztowań, wciągania cięża­
rów windami itp. Aie dźwig- wyna­
lazku inż. Szczypakina, tak zwany 
dźwig pełzający, załatwia się z tym 
zagadnieniem zupełnie inaczej. Oto 
gdy wyrosiy nowe kondygnacje 
szkieletu stalowego lub żelbetowe­
go budynku dokoła wieży dźwigu 
buduje się jakby stalową studnię.
Na brzegach jej opiera się specjal­
ne urządzenie połączone 'z dźwi­
giem systemem bloków. Idą w ruch 
motory dźwigu i poczyna on sam, 
bez niczyjej pomocy podnosić się 
dc góry, na potrzebną wysokość. I 
znów n-a kilka pięter górować bę­
dzie ponad najwyższym punktem 
budowy.

W tej chwili owe dźwigi pełzają­
ce UBK-1001 stoją jeszcze na dol­
nej płycie fundamentu. Nie wyso­
ko nad poziomem ziemi wznoszą 
się z wykopu ich stalowe cielska, 
przypominające żurawię wartujące 
w szuwarach. Ale oto od strony u - 'nia na bazie. W połowie września

Ludzi na tym centralnym najważ­
niejszym miejscu budowy widzimy 
rfiewielu. Czujnie wyglądają oni z 
kabin dźwigów, szybko poruszają 
s.'ę po pajęczynach stalowych prę­
tów z palnikami w ręku. Coraz wię 
ccj pionowych ścianek obrasta be­
tonem, coraz dalej posuwa się go­
towa konstrukcja.

Od strony południowej funda­
ment przypomina szarą skrzynię, 
która wrosła pomiędzy skośno ścię 
te ściany wykopu. Na wierzchu u 
klada się już górną płytę. Co chwi 
!a podjeżdżają ciężarówki — wy­
wrotki, aby przechyliwszy nadwo­
zie wylać do wielkiego leja porcję 
betonu przyrządzonego w automa­
tycznej hetoniarni na bazie budowy 
w Jelonkach. Beton dostaje się do 
wielkich kubłów, z których każdy 
mieści pełny ładunek wywrotki. 1 
znowu stalowe ramię dźwigu pod­
ciąga na linie ów kubeł z betonem, 
by dostarczyć got na potrzebne miej 
see.

Tak owe cztery stalowe żurawie, 
cztery dźwigi pełzające, obejmują 
swoim zasięgiem caiy plac budowy, 
'tak wyręczają człowieka we wszyst 
kich pracach związanych z transpor 
tern pionowym i poziomym na bu­
dowie.

W połowie lipca ruszyła betoniar

licy Marszałkowskiej podjeżdża na 
dwóch szynach wielka brama że­
lazna — dźwig portalowy. Dostar­
cza on wszelki iadunek z placu, 
gdzie montowane są konstrukcje 
stalowe i gdzie składa się poszczę 
góine elementy szkieletu metalowe 
go. U haka jego zwisa ciężka kra 
ta, a właściwie kilka warstw kraty 
ze stalowych grubych prętów. Za­
ledwie zdążył opuścić swój ciężar 
r,a tak zwany ..stól“ . czyli po pro­
stu platformę na drewnianym rusz­
towaniu, gdy nad kratą zjawia się 
ramię dźwigu pełzającego. Miękko, 
lekko przenosi ciężar, dalej ku śród 
kowi wykopu. A tam przejmuje 
niesiony ciężar na swój hak dźwig 
sąsiedni. I ten dopiero składa go 
na właściwe miejsce w głębi wy­
kopu, gdzie chwytają go natych­
miast palniki acetylenowych apara 
tów, aby przyspawać do zmontowa­
nej już konstrukcji zbrojeniowej.

r GŁ OS  S P O R T O W Y
Wielfci sukces polskiego sportu na stadionie w Moskwie

Świetne zwycięstwo siatkarek polskich
«es«# drtiźęifscy Czecłios#oi«/iic/i

MOSKWA. Najciekawszym niedzielnym spotkaniem w roz­
grywanych w Moskwie mistrzostwach świata w siatkówce był mecz 
drużyn kobiecych Polska—Czechosłowacja.

kim
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bardzo ładne zagrania i ostre ścię-i Naj-]epszą zawodniczką na boisku 
cia obydwu drużyn. j była Zakrzewska. Bardzo dobrze

Pierwsze dwa sety przyniosły! zagrała również Wojewódzka. W 
zasłużone zwycięstwo siatkarkom j drużynie CSR _ na wyróżnienie Za­
polskim 15:5, 15:8. Zacięty przebieg
miał trzeci set. Przy stanie 9:9 prze 
wagę uzyskują Czeszki i wygrywa­
ją seta 15:10.

Wobec stanu spotkania 2:1 roze-

Ha ringu w Elblągu

G dańsk— Katowice 1 6 : 4
Rozegrane 24 bm. w Elblągu re­

wanżowe spotkanie bokserskie po­
między reprezenta- 

[ .■ *  m ' cjami Gdańska I 
L. Katowic zakończyło

u ff"  się ponownie zwy-
cięstwem gdań- 

F  \ f  \  szczan w stosunku
“  M *  16:4.

A oto wyniki spotkań wg kolej­
ności wag (na pierwszym miejscu 
zawodnicy gdańscy).

Ptak zwycięży! na punkty Kukałę, 
Budyński wygra! z Osieckim, Kan- 
kowski zwyciężył Sokołowskiego, Mi­
lewski uległ na punkty Rochalskie- 
mu <b. zawodnik sopockiego Ogni­
wa, odbywający obecnie służbę w oj­
skową w Katowicach), Kudiacik wy­
punktował Jakubowskiego, Bochen- 
tyn wygrał z  Michnikowskim w trze­
ciej rundzie przez poddanie się prze­
ciwnika, Bańkowski zwyciężył przez 
tk .o . Skamelę. Górny pokonał Ko- 
źunka w II rundzie przez t.k.o., Bor­
kowski pokonał Kolonkę, a Węgrzy­
niak zdobył punkty walkowerem z 
powodu braku przeciwnika.

W ringu sędziował ob. Federski. 
Widzów ok. ISO«.

służyła Valaszkova i Dostaloya.
Trzecie z kolei zwycięstwo w 

rozgrywkach finałowych odniosła 
męska drużyna Poiski, wygrywając 
łatwo z reprezentacją Finlandii 3:0 
(15:0, 15:1, 15:2).

W pozostałych spotkaniach dru­
żyn męskich Indie pokonały' Izrael 
3:0, ZSRR — Rumunię 3:0, a Buł­
garia — Francję 3:1.

W rozgrywkach drużyn kobiecych 
Bułgaria wygrała z drużyną Indii 
3.0.

W grupie finałowej drużyn męs­
kich, które walczą o miejsca od i 
do 6, zakończono drugą kolejkę 
spotkań. Prowadzą reprezentacje 
ZSRR, Bułgarii i Czechosłowacji, 
które nie mają żadnej porażki.

W drugiej grupie, która waiczy ó 
miejsca 7—11, prowadzi Polska— 
3 pkt. (3 gry), przed Libanem — 
2 pkt. (2 gry) i Indiami — 1 pkt. 

gry).
W turnieju kobiet na pierwszym 

miejscu znajduje się drużyna Pol­
ski — 5 pkt. (5 gier), przed ZSRR
— 3 pkt. (3 gry), Czechosłowacją
— 3 pkt. (5 gier) i Bułgarią — 
2 pkt. (4 gry).

akończone będzie całkowicie beto 
nowanie fundamentów środkowej 
części gmachu. Rozpocznie się mon 
taż konstrukcji stalowej. I tu. znaj­
dzie znów zastosowanie beton, bo­
wiem do wysokości kilkunastu pię­
ter stalowe filary będą dokoła obe- 
lonowywane, oczywiście pr^y od­
powiednim uzbrojeniu prętami. Do­
piero w najwyższej części przyjdzie 
kolej na same stalowe belki szkie­
letu. Tego rodzaju sposób monto­
wania daje większą sztywność ca­
łemu budynkowi, nie pozwala na to 
co dzieje się często w amerykań­
skich drapaczach nieba, że stalo­
we rusztowanie ulega naporowi wia 
tru, chwieje się, odkształca. Nicze­
go podobnego nie będzie w Pałacu 
Kultury, który przecież ze względu 
na swą wysokość będzie musiał 
wytrzymać nielada napór wietrz­
nych uderzeń.

I wciąż obracają się dźwigi, 
Wciąż dostarczają one do nigdy 
niesytej , otchłani dziesięciometrowe 
go wykopu coraz to nowe kraty 
zbrojenia, coraz to nowe gotowe 
drewniane płyty oszalowania do be 
tonowania, coraz to nowe i nowe 
kubły betonu. „Szara skrzynia“ — 
fundament coraz bardziej wypełnia 
wykop. Coraz bardziej zbliża się 
moment gdy budowniczowie Pała­
cu wyjdą ponad powierzchnię zie­
mi, gdy po miesiącach pracy w wy 
kopie wraz z nowymi piętrami kon 
strukcji ukażą się z daleka już o- 
czoin ciekawych, ponad Warszawą. 
Pracują nad tym setki spawaczy, 
monterów i betoniarzy, pracują dziś 
siatki kierowców kursujących na 
swych ciężarówkach pomiędzy bazą 
a placem budowy. Pracują wreszcie 
Galowe żurawie inżyniera Szczypa­
kina. pierwszy raz w Polsce widzia 
ne dźwigi pełzające. J. D.

O c ze k u je m y rekordow ych w y n ik ó w
na mistrzostwach łuczniczych Polski w Sopocie

W środę 27 bm., o godz. 8,30 roz rencji juniorów: Bocheński, 
pocznie się na stadionie Unii w So- niewski i Radke, 
pocie 4-dniowy turniej o mistrzo­
stwo Polski w łucznictwie.

Wiś-

Zaznaczyć należy, że zespół ju­
niorów sopockiego Ogniwa będzie 

Zawody te wzbudziły duże zain- bronił tytułu drużynowego mistrza
teresowanie ze względu na dobre ¡Polski zdobytego w roku ubiegłym.
wyniki uzyskane w ostatnich ty­
godniach przez naszych czołowych 
łuczników.

Obok wielokrotnej mistrzyni świa 
ta Kurkowskiej - Spychajowej do­
skonałe zapowiada się też młody 
zawodnik krakowskiego Ogniwa — 
Mieczysław Mazurek, który nie­
dawno uzyskał na 50 m znakomity 
wynik 488 pkt., (tylko o 5 punktów 
gorszy od rekordu świata Czechosło 
waka Brzejchy).

Okręg gdański reprezentować bę­
dą zawodnicy Ogniwa (Sopot) i 
Kolejarza (Gdynia). W konkurencji 
seniorów Ogniwo wystąpi w skła­
dzie: Bednarski, Witczak, Bedle- 
wicz, Słuplński ł Letke, a w konku-

Zespół gdyńskiego Kolejarza re­
prezentować będą seniorzy: Chwi- 
rot, Słupinski i Trzebiatowski.

Ostateczne wyniki
Letn ie j S p a rta k ia d y W ojska Polskiego

WARSZAWA. W ostatnim dniu 
Spartakiady WP zakończono kon 
kurcncje lekkoatletyczne, strze­
leckie oraz turniej koszykówki i 
siatkówki mężczyzn i kobiet.

W lekkoatletyce zespołowo zwy 
ciężyła Warszawa 35,064 pkt. 
przed Krakowem 34,497 pkt. i 
Wrocławiem 33,632 pkt.

W ogólnej punktacji Letniej 
Spartakiady Wojska Polskiego 
zwyciężyła Warszawa 27,5 pkt. 
przed Krakowem 41,0 pkt. i Wro 
cławiem 43,5 pkt.

W ogólnej punktacji Spartakia 
dy Wojska Polskiego na 1952 r. 
pierwsze miejsce zajęła Warsza­
wa — 54 pkt. przed Krakowem 
— 61,0 pkt. i Wrocławiem — 
66,0 pkt.

»Ogniwo« zdobywa wielką nagrodą Tatr
W niedzielę 24 bm. zakończył się 

w Zakopanem III etapowy raid tat­
rzański.

Raid ukończyło 60 zawodników 
na 38 startujących, przy czym skla­
syfikowano 33. Na 28 startujących 
zespołów, raid ukończyło 7. W su­
mie zdobyto 8 złotych medali, 13 
srebrnych i 4 brązowe.

Wielką nagrodę Tatr min. Rus­
ieckiego oraz wieczystą nagrodę

przechodnią im. Jurkowskiego zdo 
był zespół Ogniwa (Warszawa) 
w składzie: Kwiatkowski, Szar- 
!e, Zymirski. Drugie miejsce zajął 
CWKS w składzie: Kwaśniewski, 
Kanas i Rusianek przed Gwdrdią 
(Kraków).

Nagrodę prezesa Rady Mini­
strów dla najlepszego ZMP-owca 
zdobył zawodnik CWKS — Ka­
nas.

O B I E K T Y W I E

W niedzielę, 24 bm., odbyły się w Gdańsku wojewódzkie elimi­
nacje kolarzy — pocztowców, mające na celu wyłonienie reprezen­
tacji Wybrzeża na centralne mistrzostwa kolarzy - pocztowców, któ­
re odbędą się 31 sierpnia br. na zakończenie wyścigu dookoła Pol­
ski w Warszawie. W eliminacjach wzięło udziat 36 kolarzy, wśród 
których większość stanowili listonosze wiejscy i pracownicy PPK 
„Ruch".

Starł honorowy przed Pocztą Główną w Gdańsku.

Zawodnicy na trasie.

Zwycięska piątka-, pd lewej —  Szymański (PPK „Ruch“  — Gdańsk), 
listonosz wiejski —  Gąsecki, listonosz miejski —  Kreft, Wera (PPK  

„Ruch“  —  Kościerzyna), listonosz wiejski —  Jerzewski.
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P rzy je m n ie  i p o żyte c zn ie
spędziliśmy czas na koloniach

Do Gdyni przyjechało w tym 
roku dużo dzieci z całej Polski 
na kolonie letnie. Przyjechaliś­
my i my — dzieci śląskich górni 
ków z kopalni „Wieczorek“ w 
Janowie.

Jesteśmy oczarowani urokiem 
morza, plaży i słońca. Mieszka­
my w ślicznym budynku szkol­
nym w Gdyni, personel opiekuje 
się nami na każdym kroku i jak 
może umila nam pobyt.

Gdy świeci słońce opalamy się, 
kąpiemy w morzu I chodzimy na 
wycieczki. W razie niepogody 
prowadzimy pogadanki i zajęcia 
świetlicowe. Wiemy o uchwaleniu 
nowej Konstytucji, o ogłoszeniu 
Ordynacji Wyborczej i wyborach. 
Nasze codzienne prasówki infor­
mują nas o sprawach politycz­
nych i gospodarczych.

Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że nasz obecny pobyt nad mo­
rzem, naszą radość i szczęście

zawdzięczamy naszemu państwu 
ludowemu, które otacza dzieci i 
młodzież szczególną opieką, stwa 
rzając im doskonale warunki do 
zdobycia sił i zapału do dalszej 
nauki.

Ciężko nam będzie pożegnać 
naszą kolonię, jej kierownictwo 
i personel, które zastępowały 
nam rodziców. Aie opuszczać bę­
dziemy Wybrzeże w nastroju ra­
dości i szczęścia z tak przyjem­
nie spędzonych tu Wakacji.

SAMORZĄD KOLONIJNY

ODPOWIEDZI REDAKCJI
W. Zalewski, J. Laskowska, R. No 

sal, Roman Noga, S. Jasińska, Z. D 
miniak, dyżurni ruchu stacji Gdańs 
wąsk., W. Baranowski, St. Wawrzy 
niak, T. Bożyńska, Marian Koza! 
absolwent, W. Zawadzki, K. Szczy 
gielski, St. Bialach, Jan Papaszkie 
wicz, Wiesława Czaplak. — W spra 
wach Waszych interweniujemy.

A. Karpiuk. — Prezydium WRN k< 
munikuje nam, że żona Wasza otrzy 
mała zasiłek chorobowy.

Wydawca: RSW „Prasa" — Redaguje Kolegium — Redakcla Gdańsk Targ Drzewny 3/7 — Red Naczelny przyjmuje w dni powszednie w godz. 16-17, (el. 315-72 — Sekretarz Redakcji w oodz 11 — 12 teł.
314-57, wewn. 06. Dział Mieiskl 314-57, wewn. 8 I 9. Centrala 814-57, 314 58, 310-87 I 321 45 łączy ze wszystkimi działami___ Red. nocna 335 58. — Administracja: Gdańsk, ul Gdyńskich Kosy*

(llerów 11, tel. 816-33. — Biuro ogłoszeń: Gdańsk, Targ DrzewnyJ3/7, teł. 835-80. — Zamówienia I wpłajy na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze. 1
ZSm

- .  - . . .  . .  . .  , ,  wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze,
ówienla aa uren u mera te zakładowa orzvimuje PPK -Ruch . Omafa miesięczna wvnnal 8 zi 23 fff. Druk: Gdańskie Zakłady Graficzna — Gdańsk. —  Nr zam. 2803, — W-3-1081&


